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Francya a Maroko.
Lwów d. 22 maja.

Wesoło, w oudnyoh barwaoh ścieli się w 
nieskończoność oioha afla morza — wtem 
na lazarowem niebie u skraju widokręgu po­
jawia się brudna f  .ma, nie większa od oka 
wolu. Na widok je^ zaobmurza się lice wy­
trawnego marynarza, wie on, że w pewnym 
ozasie ta plama rozwinie się w stranzną czar­
ną płachtę groźnych obłoków, a pod któryeh 
a oalą foryą rozpasanego, nieokiełznanego ży­
wiołu wybuohnie huragan. Taka podobno pla­
ma wykrada się na ciohy, pokojowy wido- 
krąg europejski t  Maroka, po który zabra­
wszy ongi Algieryę a niedawno Tunis, sięga 
obeonie Francya, aby utworzyć niezmierną 
posiadłość, obejmująoą cały północno-zacho­
dni róg Afryki. Posiada już Tunis i Algie­
ryę, dalej na południe od Maroka Senegal, 
dotarła głęboko w głąb ku serou Afryki do 
Nigru i Konga, a przez Saharę i Senegal do- 
oiera do jeziora Czad, tego serca Czarnego 
lądu. W tym kompleksie nie dostaje jej tylko 
jeszcze Maroku, którego obszar od Śródzie­
mnego morza, wystający rogiem naprzeoiw 
Gibraltaru, spuszoza się na dół ku francuskie­
mu Senegalowi. Na tym rogu posiada dwa 
małe punkty Hiszpania.

Po bolesnej porażce faszodzkiej repu- 
plika francuska z tern większą forsą rzuciła 
się ku Marokowi, zwłaszoza gdy Anglioy za­
plątali się w wielką wojnę południowo afry­
kańską i w ostatnioh miesiąoaoh daleko po- 
?unęła swoje forpoozty. W styozniu wyruszyła 
naukowa jakoby wyprawa Flamanda, a za 
nią znaczny oddział wojskowy, ze środkowej 
Algeryi ku Inszallaoh, jednemuz głównych 
punktów oazy Tidikelt, w której Franouzi 
mieli swoich zwolenników; a napotkawszy 
opór, pokonała go i oazę zajęła. Nie jest ona 
bardzo bogatą w palmy, ale wieloe korzystnie 
położoną ze względu na oazę Tuat, ku której 
ciągle parli politycy franousoy, ale rząd 
zwlekał.

Z poozątkiem kwietnia zajął pułkownik 
Bertrand bez walki miejscowość Igli na gfa- 
nioy Maroka, panuj ąoą od półnooy nad drogą 
do Tuatu. Igli leży na tery tory um spornem; 
rozgraniczenie pomiędzy Algieryą a Maro­
kiem z r. 1845 nie sięga tak daleko na po­
łudnie. Niepewność ta wywoływała często 
spory, ale Franouzi zajęli Igli jako punkt, z 
którego ma pójśó zamierzona kolej przez Sa­
harę. Zaohodnia kolej algierska już jest wy­
kończona aż niedaleko Igli.

W tym stanie rzeczy doniosła przed 
czterema dniami paryska półurzędowa „Ajen- 
oya Havasa“ że pomiędzy plemionami na 
wschodniej i południowej granioy Maroka 
obwołują .wojnę świętą" że śoiągają się siły 
wojenne w Tablecie i że zdaniem jednych 
ruch ten zwróoony jest przeciw franouskiej

kolumnie w Igli, według innyoh zaś przeoiw 
sułtanowi marokańskiemu. Bząd fr&nouski 
nakazał dowódzoy 29 korpusu zarsąlzió oo 
potrzeba dla wzmocnienia wojsk na granioy 
marokańskiej, a nowy poseł franouski w Tan- 
gerze Bevoil, ozłowiek bardzo energiczny, 
zawiadomił rząd marokański, że każdy atak 
z całą odeprze forsą. Tymczasem d. 13 bm. 
zmarł wielki wezyr marokański Bn Aohmet, 
który byl właściwym rządcą państwa pod 
niedołężnym młodym sułtanem i wypadek 
ten wieloe zagmatwał położenie.

Na Maroko zagięły parol: Anglia, już 
ze względu na Gibraltar i panowanie swóje 
nad cieśniną Gibraltarską, tą bramą z Atlan­
tyku do Śródziemnego morza; dalej. Hiszpa­
nia z tytułu sąsiedztwa, Włochy, pragnące 
indemnieaoyi za Tunis, który im Franouzi 
z rąk zeskamotowali, nawet Niemcy, a i 
Bosy a objawiła ohęó nabycia tam jakiej 
staoyi.

We Włoszeoh gromadzenie wojsk fran- 
ouskioh u granic Maroku wywołało wielką 
irytaoyę. Oiorno z d. 19 bm. pisze, iż Fran 
ouzi prędzej ozy później schowają Maroko 
do kieszeni, a Włosi z długimi nosami odej­
dą i Italia zostanie na Sródziemnem mo­
rzu zupełnie wyrugowaną — niechaj tedy 
rząd ozuwa! Jeszoze w styozniu przybyło do 
Marakesza, siedziby sułtana, umyślne posel­
stwo włoskie. Poseł Malmusi przywiózł bo­
gate prezenty dla sułtana, nawet karabiny 
repetyerowe i działa maxymowe. Ludnośó 
była przekonaną, że to giaury przybyli skła­
dać haracz sułtanowi, czemu naturalnie rząd 
marokański nie przeczył. Audyenoya trwała 
zaledwo dziesięć minut — sułtau dumnie na 
wysokim koniu przyjmował poselstwo, które­
go członkowie pieszo i z odkrytemi głowami 
musieli się zbliżać do strzemion sułtańskioh.

Obeonie już nawet przed ossarsem chiń­
skim nie muszą się tak korzyć posiewie 
państw oboyoh — a że posłowie tak daleoe 
ulegają ceremoniałowi marokańskiemu, to do­
wodzi jedynie, jak bardzo nęci jaki taki ką­
sek zdobyozny w Maroku. Poselstwo włoskie 
przybyło do Maraganu okrętem wojennym; 
sułtan wysłał po nie wielką eskortę, ale dro­
ga do Marakeazu, którą się wygodnie odby­
wa w czterech dniach, trwała dwa tygodnie 
i to u bram Marakeszu musiało poselstwo 
ozekać długie dni, ponieważ tłamaoz umarł 
w drodze, a bez tłómaoza .nie wolno“ wje­
żdżać posłom do stolicy sułtana.

Kilka tygodni temu wyruszyło do Ma­
roku także umyślne poselstwo hiszpańskie.

Dla wyjaśnienia stauu rzeczy w Maro­
ku podaiemy szczegóły o zmarłym wielkim 
wezyrze, które w marcu podał podróżująoy 
po Maroku speoyalny korespondent Berliner 
Tageblattu. Młody sułtan jest to nędzny nie­
dołęga, którym pomimo wrodzonego respektu 
poddani gardzą. ___________________

Lalka ta bez własnej woli była tylko na­
rzędziem w ręku wszechmoinego Bu Aohmeta, 
człowieka niskiego pochodzenia, który zrę- 
cznemi intrygami dobił się takiego znaczenia 
u poprzedniego sułtana, że powierzono mu 
wyohowanie następoy tronu. Doszedłszy do 
władzy, młody sułtan odbywał tylko niezbę­
dne obowiązki reprezentacyjne, sprawy rzą­
dowe nudziły go. Bu Aohmet pozostawił go 
był zdawua w zupełnej niewiadomośoi nie- 
tylko oo do stosunków europejskich, ale tak­
że oo do spraw własnego kraju i sam kiero­
wał wszystkiem samodzielnie.

Mało wykształcony, monarszy fanatyk 
muzułmański, brudny sknera, nieczuły okru- 
tnik, szoawany lin, wntrętny wszelkim inno- 
wacyom, prawie nie używał olbrzymiego ma­
jątku, który zdzierstwem zgarnął. Pieniądze 
leżały mamie, wydawane zaledwo na obmu­
rowanie rozległych jego posiadłości. Zresztą 
i sułtan żyje podobno skromnie jak prosty 
Arab, ku wielkiemu zmartwieniu kupców euro­
pejskich, którzy świetne robili interesa z lu­
biącym przepyoh i pozor europejski ojcem 
sułtana.

Oiężyła krajowi ręka Bu Aohmeta, ale 
pod tą energiczną dłonią wzmocniła się i 
spotężniała władza rządowa, oo znowu na 
korzyść ludu wyszło.

Na polu dyplomaoyi żaden z rezydują­
cy oh w Tangerze posłów państw europej­
skich nie dorównał Bu Aohmetowi. Umiał on 
ich wszystkich za nos wodzić, po mistrzow­
sku wyzyskiwać ich wzajemną zazdrość i nie­
dowierzanie i używająo jednego intryganta 
przeoiw drugiemu, jako tako przeprowadzać 
ciężko skołataną nawę marokańską przez rafy 
i mielizny. Zeszłego roku, kiedy dyplomacyę 
europejską zajęła sprawa Dreyfusa i trans- 
yaalska, zadał Bu Aohmet wszystkim posel­
stwom europejskim (w tak zwanej sprawie 
wyspy Mogador) poprostu policzek, który po­
słowie sohowali do kieszeni, pomimo że przez 
to wieloe się zachwiała powaga mooarstw eu­
ropejskich a ogromnie wzrosło wrogie JEuro- 
pejezykom usposobienie ludu.

O stosunku raądu marokańskiego do mo­
oarstw europejskich pisze wspomniany kores­
pondent: .Grożenie okrętami wojennymi od 
dawna już nie imponuje rządowi marokań­
skiemu, wszak działa tyoh okrętów jeśli strze- 
lają, to tylko salutując. Bząd trzyma się tej 
prostej a wypraktykowanej reguły: przewle­
kać wszystkie sprawy i pretensye o odszko­
dowanie, nużyó tern dyplomatów i ustąpowaó 
—choć na to był od początku przygotowany— 
dopiero wtedy, gdy jak pod Mazaganem, Tan- 
gerem lub Mogadorem pojawi się okręt wo­
jenny. Dopiero wtedy wypłaca z pełnego 
skarboa żądaną sumę, odbiwszy a niej zna- 
ozną ozęśó targowaniem się bez końoa — i 
śmieje się z głupiej skromności „psów chrze­

ścijańskich0 i drwi sobie z ich armat, które 
nigdy kulami nie strzelają.*

I tak kończy korespondent: „ Wzajemna 
zazdrość i niezgoda mooarstw są dla Maroka 
oohroną najpewniejszą i najskuteczniejszą. 
Kraj to aż nad miarę uposażony od przyrody, 
a opanuje go to mocarstwo, które, wobec py- 
szalstwa i dyplomatycznych kruczek i intryg 
manrytańskioh, pierwsze zerwie się do wystą­
pienia rzeozywiśoie energicznego, którego ar­
maty pierwsze zagrzmią przeoiw rozpadają­
cym się murom którego z portów marokań­
skich.*

TymczMera Francya dobiera się do Ma­
roka od lądu i już stamtąd grozi w ojną; ale 
z Tulonu niedaleko bfi fiooie franouskiej do 
portów marokańskie!'; Tylko, że jest zbyt 
wielu pretendentów 3o rozboju w Maroku 
Nietylke z Berlina, ale i z Londynu, a na­
wet z Waszyngtonu zapewniają, że pierwsze 
zaraz zaborcze kroki Francuzów w Maroku 
zamienią się w sprawę europejską, a na wy­
padek cen może nie długo ozekaó wypadnie 
Go potem nastąpi: ozy spokojny podział bo­
gatym łupem, ozy poosubienie się wzajemne, 
przepowiadać niepodobna.

Przymus asekuracyjny.
Lwów 22 maja.

U nas mówi się i pisze o potrzebie za­
prowadzenia przymusu asekuracyjnego od 
ognia — w Królestwie Polskiom przymus ów 
istnieje ed r. 1875 a obeonie przeprowadzoną 
została jego reforma.

Wszystkie miasta, osady i wsie Króle­
stwa (z wyjątkiem tylko jednej Warszawy, 
mająoej samoistną orgsnizaoyę ubezpiecze­
niową) ujęte są w jednolity ustrój wzajemne­
go nbezpieozenia, któremu obowiązkowo pod- 
legają wszelkie budowle do maximum sumy 
5.000 rb. Tak więo najwyższa suma ubezpie­
czenia obowiązkowego wynosi obeonie 6.000 
rb.; a po za tern można jeszoze ubezpieoaaó 
się w instytuoyi i sądowej aż do stuny 10.000 
rb. Samo się przez się rozumie, że każdy 
nadmiar szacunku budowli można nbeapie- 
ozaó w prywatnych towarzystwach ognio­
wych.

Obowiązująca obeonie organisaoya rzą­
dowego ubezpieczenia obowiązkowego opiera 
się na przepisaoh prawa z 1870 r. z któremi, 
jak doświadczenie przekonało, nie zgadzają 
się już potrzeby życia. Z jednej strony owo 
maximum sumy rządowego ubezpieczenia jent 
zamałe, z drugiej wyniki działalności aseku­
racyjnej okazały się niezadowalająoemi.

Składki, które instytuoye rządowe po - 
bierają, były zbyt małe w stosunku do wy­
nagrodzenia strat, a ohoó zaprowadzone są 
pewne do nioh korektywy to i one należytych 
rękojmi] nie przedstawiają. Opróoz stałyoh

składek pobierają się opłaty dodatkowe dwóoh 
kategoryj: 1) na uzupełnienie wynagrodzenia 
zostały wprowadzone dla tych gubermj, gdzie 
wpływ stałych składek jent nie wy starczaj ą- 
oy, opłaty dodatkowe, nie przenoszące jednak 
25% składek stałyoh i 2) opłaty dodatkowe 
we wszystkioh gubemiaoh na uzupełnienie 
kapitału zapasowego, jeśli wyczerpie się po­
łowa jego normy oznaczonej. Tymczasem wy­
niki finansowe asekuracji rządowej tak się 
przedstawiały, że w 22 leciu od 1875 do 1896 
przeciętny dochód roczny wynosił tyła 
111.621 rb. już przy uwzględnieniu opłat do­
datkowych, bez których byłby niedobór. Ta­
kie rezultaty wypadły pomimo bardzo rozle­
głych obrotów ubezpieczenia; ogólna bowiem 
suma obrotu wynosiła w r. 1875 214,216.000, 
zaś w r, 1896 449,309.000, a ilość zaasekuro- 
wanyoh budowli w r. 1896—887.348. Kapitał 
zapasowy ozyni tylko 4,269.418 rubli, a w 
tern 387 270 rb. zostało wypożyczonych z sum 
ubezpieczenie ogniowego m. Warszawy.

Chcąc ki eformowaó obeonie obowiązu- 
jąoe zasady ubezpieozeń, projektodawcy za­
stanowili się nad Mm, ozy należy utrzymać 
przymus ubezpieozeń. Jakkolwiek przeciwko 
przymusowi przemawia wiele argumentów, to 
jednak nie wyłączono go z nowo zaprojekto­
wanej ustawy, która atoli ma obowiązywać 
tylko przez lat pięó, a po upływie tego czasu 
ulegnie między innemi w tym pnnkoie rewi­
z ji. Projekt utrzymuje też dotychczasowe 
mazimum obowiązkowe, tj. 5000 rb., ale na­
tomiast znosi ograniczenie oo do dalszego do­
browolnego ubezpieczenia. Każda więo Dudo- 
wla będzie mogła być asekurowana w ubea- 
pieozeniu rządowem w granicaoh swego isto­
tnego szacunku, z tym tylko * rjątkiem, że 
instytucya rządowa może nie przyjąć do u- 
bezpieozenia trzech czwartych szacunku. Dru­
gie ograniczenie polega na tern, że asekuro- 
oya fabryk, zakładów przemysłowych, oraz 
składów, przedstawiających szozególne nie­
bezpieczeństwo, na ryzyko nbezpieozenia rzą­
dowego nie może prsenosió 50.000 rb., prze- 
wyżkę zaś instytucya ' rządowa reasekurować 
winna w towarzystwaoh prywatnych, krajo­
wych lub zagranicznych. Co się ty ozy skła­
dek, to będą one rozklasyfikowane podług 
stopnia bezpieczeństwa, a następnie zostaria 
ustanowiona maksymalna premia (4 pro.), w 
tych zaś granicach minister spraw wewnętrz­
nych zatwierdzać będzie poszczególną klasyfi- 
kaoyę i taryfy.

Cały zarząd sprawami ubezpieczeń pod­
dany będzie kontroli ministra spraw we­
wnętrznych, przyozem w Warszawie tworzy 
się oentralny zarząd pod nadzorem generał- 
gubematora i ustanowieni zostaną agenci 
powiatowi i miejscy, a nadto niektóre ozyn- 
ności zostaną powierzone zarządom miejskim 
i gminnym. W każdym powiecie będaie jeden 
lub dwóoh agentów.

Zadaniem instytuoyi ubezpieczeniowe

Rotschildowie.
Doskonałą charakterystykę rodu Both- 

■ohildów daje wiedeński korespondent Cftasu
pisząc:

Jedną z dziwnych słabośoi ludzkich jest 
platoniozna miłość dla milionów. Mają one dla 
wielu siłę przyoiągaj ąoą i urok wtedy nawet, 
gdy żadnej wielbicielom ozy kochankom nie 
przynoszą korzyści. Są ludzie, którzy lubią 
ooierać się o miliony dla przyjemności ooiera- 
ftia się: sztuka dla sztuki. Owa słabość ludzka 
dla milionów i ioh siła atrakoyjna były oozy- 
wiśoie wielkiemi także w stosunkach towarzy- 
skioh ułatwieniami dla Bothsohildów, nie mó- 
wiąo o mniej idealnyoh uczuciach obudzonych 
przez ioh niezmierne bogactwa.

Jeżeli żydzi składali pokłony złotemu 
oieloowi, to nieraz chrześcijanie biją ozołem 
przed złotem żydowskiem. Już za restauraoyi 
należało do dobrego tonu bywać u Bothsohil 
da w jego wilii w lanku bulońskim. Dla u- 
twierdzenia swojej potęgi finansowej i wpły­
wu, Bothsohildzi podzielili między sobą zada­
nie i P° wojnaoh napoleońskioh osiedlili się 
w różnych a głównych punktach. W Paryżu, 
Londynie, Neapolu, Fraukfuroie i Wiedniu 
pozostali jednak ze sobą połączeni, oo stano­
wiło ioh Bilę. Wszędzie trzymają z rządami, 
które także lioztl 8 “2 z i ioh sympatye są 
po stronie dynastyi, umieją wyrobić sobie 
znaczenie na dworaoii i wyrastają w potęgę 
finansową i towarzyską, która czasem ma 

w polityoe słowo do powiedzenia. Zwróoone

są głównie oczy na Bothsohildów paryskich. 
Okazują się oni tim w wielu okolioznośoiaoh 
dobrymi Franouzami i oddają państwu i tro­
nowi prawdziwe usługi. Po upadku starszej 
linii Burbonów, ścisłe bardzo stosunki łączą 
ich z Ludwikiem Filipem i domem orleańskim, 
któremu pozostają wiernymi. Tym sposobem 
zachowają związki z najlepszem towarzystwem 
franouskiem i podczas drugiego oesarstwa na­
leżą do świata po lewym brzegu Sekwany, 
nieoo do opozyoyi, oo im otwiera salony nawet 
Faubourg St. Germain, w których błyszozy 
urodą niezwykłą młoda pani Bothschildowa, 
prawdziwa Bebeka, o prześlicznych czarnych 
oozach a córka Bothsohilda londyńskiego. Na 
ozele domu stoi bar. James Bothsohild, istny 
typ polskiego semity, który niezupełnie po­
prawną francuszczyzną, sypie dowcipami po- 
wtarzanemi przez cały Paryż, a zapytany, ozy 
istotnie on to powiedział odpowiada: „On le 
difc, que je  l’ai ditl“ Stara pani Bothsohildowa 
wieloe dobroczynna jest prawdziwą semioką 
damą. Kto należy do świata eieganokiego, 
stara się bywać — u Bothsohildów, którzy 
wspaniałe dają przyjęoia. Młoda generaoya 
okazuje zamiłowanie do sztuki i zbiorów arty­
stycznych; kojarzy się ze starą i z napoleoń­
ską arystokraoyą. Jednocześnie w Londynie 
Bothsohildówna zaślub a lorda Bosebery, 
a Bothsohild zostaje lordem i zasiada w izbie 
panów. Neapolitańska linia opuszcza wraz 
z Burbonami uroozą przystań i osiada w Ge­
newie, gdzie pani Bothsohildowa muzykalna, 
wydaje na świat słynną piosnkę: „Si vous 
n’aTez rien a me dire*. Do ostatnioh czasów 
Bothsohild frankfurcki siedzi w ciasnym i cie­
mnym kantorze, w którym rozpoczęła się ol­

brzymi* fortuna rodu, bo żywi przesąd, że ta 
ciupa szozęśoie przynosi.

W roku 1848 James Rotsohild przekonał 
był ówczesnych komunistów, iż z równego 
podziału jego majątku między wszystkimi 
obywatelami Franoyi, każdy małąby odniósł 
korzyść, bo zaledwie kilkanaśoie franków. 
Niemniej ogromny Rothsohildowski majątek 
nie przestał obudzaó zazdrości, pożądliwości i 
wszelkich złyoh namiętnośoi, które w pewnej 
mierze przyozyniły się do wybucha antyse­
mityzmu. Z jego pojawieniem nastała dla 
Bothsohildów także nowa epoka niełatwa, o 
następstwach której zawoześnie byłoby mówić.

Najtrudniejsze aadanie, zwłaszoza pod 
względem towarzyskim, mieli Bothsohildzi 
wiedeńsoy. Ojoieo dziś źyjąoyoh, twórca kolei 
północnej i wielu innyoh fiuansowyoh przed­
sięwzięć i instytuoyj, którego posąg marmu­
rowy stoi na dworou tej kolei był oczywiście 
potęgą finansową; ale w wielkim świeoie tu­
tejszym mało był widziany — pamiętam, że 
go spotkałem u państwa Alfredów Potockich 
— na dworze nie bywał, w izbie paaów uie 
zasiadał. Dopiero dwom oynom przyszło roz­
wiązać zadanie towarzyskie i zapewnić sobie 
znaczenie osobiste, niezależne od wpływu 
nieuniknionego, jaki daje wielki majątek.

Baron Albert Bothsohild stoi na ozele 
wiedeńskiego domu i on wyłącznie nim za­
rządza. Wystarczy to, aby zrozumieć, jak 
szerokiem jest pole jego działalności, które 
nieraz styka się z najważniejszemi sprawami 
państwowemi polityoznemi. Dwie wielkie in­
stytuoye : Creditanstałt i Kolej Półnoona są 
przeważnie w jego rękaoh. Jest jeszoze wiele 
innyoh, w których ma głos rozstrzygaj ąoy, a

wpływ wywiera lub wywieraóby mógł niemal 
na wszystkie wiedeńskie zakłady i przedsię­
biorstwa finansowe. Baron Albert Bothsohild 
jest rozumnym, praoowitym i roztropnym fi­
nansistą. Ma w obejśoia tę zaletę, że nie 
przygniata plutokraoyą, przeoiwnie starannie 
pozostawia ją w oieniu. Ożeniony był z oórką 
owej pięknej pani Rothsohildowej paryskiej, 
a tak zwaną we Wiedniu Betiną. Pani Betina 
Bothsohild, miła, sympatyczna, ładna, bardzo 
łubiana, była żywego umysłu. Bazu jednego 
w operze, na przedstawieniu „Żydówki", ktoś 
zapomniawszy się widocznie, odezwał się do 
n iej: „iż przeoież owe czasy były poetyoz- 
niejsze i piękniejsze niż dzisiejsze*. „Ja ioh 
powrotu — odrzekła pani Betiua — życzyć 
sobie nie mogę, bo by mnie spalili.* W  kwie­
cie wieka umarła temu lat kilka na straszną 
chorobę raka. Prawdziwy pe sobie zostawiła 
żal nietylko w rodzinie. Bothsohildzi, którzy 
okazali się mądrymi i biegłymi w zarządzie 
olbrzymiego majątku i w pielęgnowania wiel­
kiego europejskiego stanowiska, popełnili 
błąd, zbyt często zawierająo w rodzinie zwią­
zki małżeńskie. Może się to stać poozątkiem 
końoa, bo miliony same nie wystarczają, 
trzeba umieó nimi nietylko obraoaó, ale i 
kierować, a także przedstawiać je.

Baron Albert Bothsohild należy do ge- 
neraoyi, która temu sprostać jeszoze potrafiła. 
Finanse nie absorbują go wyłąoznie. Wszyst­
ko żywo zajmuje. Szachista pierwszej klasy 
wybornie gra w whista, tak dobrze z panią- 
mi, jak w Jookey-Olubie po nader niskiej 
oenie, pielęgnując sztukę dla sztuki. Uprawia 
z upodobaniem i powodzeniem fotografię, a 
wreazoie jest zamiłowanym myśliwym, a ma

w swym majątku Gamming w Niższej-Au- 
Zfcryi śliczne na grubego zwierza polowanie.

Wogóle wiedeńsoy Bothsohildzi upra­
wiają dzielnie różnego rodzaju sporty. Na 
Heugasse wznosi się bardzo ładny, w nowo­
żytnym angielskim stylu, wybudowany przez 
barona Alberta Bothsohilda pałac.

Brat jego baron Natauiel Bothsohild, 
nie żonaty, przy olbrzymim osobistym ma­
jątku, ma udział w interesach domu bankier­
skiego, ale całkiem a całkiem się m>mi nie 
trudni. Mając upodobanie i zamiłowanie do 
wszystkiego oo piękne i rzadkie, ładnie i in­
teligentnie używa olbrzymich zasobów. Jest 
on znawcą i zbieraczem.

Nie ma zakątka na ziemi, gdzieby nie 
sięgnęło jego zamiłowanie zbieracza, a wie 
o tern także ooś Galioya. Na Theresianum- 
gasse wznosi się jego zarówno ozdobny jak 
wygodny pałao, który jest świątynią sztuki, 
a do którego przylega daleko i malowniczo 
rozoiągająoy się ogród. Tu są nagromadzone 
skarby, owooe znawstwa, dłagioh i mozol­
nych poszukiwań, a także potęgi milionów. 
Zwłaszoza francuska szkoła malarska świe­
tnie się przedstawia. Tu daje się słyszeć do­
borowa, z artystów złożona, nadworna br. 
Nataniela kapela, która przeważnie uprawia 
najwyższą klasyozną muzykę. Tu wreszcie 
święci swoje tryumfy, słynny kuchmistrz 
Lion, a one dopełniają harmonii wytwornych 
przyjęć i zabaw urządzanych od czasu do 
ozasu przez gospodarza, a na które towarzy­
stwo wiedeńskie aozęszcza, przeważnie bar­
dzo ochotnie. Ma br. Natanie! wytwornie u- 
rządzone wiejskie rezydenoye, w których 
wszystko do najwyższej doprowadzone jest
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będzie nadto jeszoze opieka nad bezpieczeń­
stwem ogniowem, a więc popieranie wszel­
kich środków, mająoych na cela przeciwdzia­
łanie pożarom. Na ten oel może instytnoya 
nbezpieozeniowa wydatkować połowę swoich 
dochodów, bacząc jednakże na to, aby kapitał 
zapasowy normalnie się gromadził.

Tak się przedstawiają główne zasady 
nowego systemu ubezpieczeniowego, który 
wkrótce już obowiązywać zacznie.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 22 Maja.

Zapiski osobiste. Wiceprezydent namie 
stniotwa p. Jan Lidl, wyjechał na kilka dni 
do Wiednia.

MHnowania. Wydział krajowy zamiano­
wał dr. Antoniego Jurasa i dr. Mieczysława 
Karzlika sekundaryuszami krakowskiego szpi­
tali1 św. Łazarza.

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł ko­
misarza powiatowego Karola Mgleja z Horo- 
denki do Borszczowa, a praktykanta koncep­
towego namiestnictwa Zygmunta Popiela z Bor- 
szczowa do Horodenki.

Z armii. Z Wiednia 22 b. m. telegrafu­
ją  nam: Dziennik rozporządzeń wojskowych 
ogłasza: cesarz przeniósł gonerał - majora
Adolfa Jcróhra komendanta 20 brygady kon­
nej na komendanta 14 brygady konnej, dalej 
zamianował Hugona de Balthazara komen­
danta 6 pułku ułanów, komendantem 20 bry­
gady konnej, podpułkownika Jana Grossman- 
na z 9 pułku dragonów komendantem 6 puł­
ku ułanów, następnie odebrał pułkownikowi 
Alfredowi Ghizzoli komendę 36 pułku pie­
choty i zamianował go równocześnie komen­
dantem placu w Przemyślu, a pułkownika 
Henryka Kokosohinnegga komendantem 36 p. 
piechoty.

Zaręczyny. W Meranie zaręczył się Le­
opold hr. Bolesta Koziebrodzki, austro-wę-
Serski rezydent w Argentynie z hrabianką 

aryą Stillfried, oóifeą Pawła, ordynata.
Koncert na cześć Sienkiewicza. P. Ka­

zimierz Skrzyński, wiceprezes towarzystwa 
dziennikarzy polskich zaproponował urządzić 
wielki wspaniały koncert na oześó Sienkie­
wicza. Dochód z wieczoru tego użytym bę­
dzie na dar jubileuszowy dla mistrza. Uro­
czysty ten wieczór odbędzie się w połowie 
czerwca w Domu Narodnym, a wezmą w nim 
udział najlepsze siły artystyozne lwowskie. 
Uroczystość rozpocznie się słowem wstępnem, 
poozem nastąpią produkoye na fortepianie, 
śpiewy i deklamacje. Ta myśl p. Skrzyń­
skiego przyjętą została w sferach literaokioh 
i artystyoznyoh bardzo przyohylnie a i ogół 
nasz niewątpliwie skorzysta ze sposobności 
przyczynienia się do daru jubileuszowego 
dla najpotężniejszego naszego mocarza pióra.

Bada miejska lwowska z powodu święta 
przypadającego na czwartek, będzie miała po­
siedzenie w środę 23 bm.

Jubileusz kapłana-wygnańca. Ks. Edmund 
Czosnakiewioz, urodzony 1826 r. a wyświęoo- 
ny na kapłana 27 maja 1860 r. obchodzić bę- 
dzi*» w "ńdzielę 2? maja br. w kościele im. 
Łt-uTZa we L' owie jubileusz 60-letniego ka- 
płaństwi b swego. Większą część tego kapłań­
stwa ipędził dostojny jubfat na wygnaniu, 
cierpiąc za wiarę i ojczyzn Będąc probo­
szczem w Królestwie został w 1863 r. wysła­
ny na Sybir. Powrócił z wygnania dopiero 
po 28 latach niewoli. W 1891 r. schronił się 
do Lwowa i tu żyje w ubóstwie niemal pierw­
szych chrześcijan.

Plęeiokoronówkl złym  są pieniądzem. 
Urząd oelny grac odmówił w pewnym wy­
padku przyjęcia pięoiokcronówek z tego po­
wodu, iż mają one stosunkowo za małą za­
wartość srebra.

Likwidowany gal. Bank kredytowy. 
Przed otwarciem wtorkowego walnego zgro­
madzenia tego banku toczyły się pertr&kta- 
oye między syndykatem drobnych akoyona- 
ryuszów a komitetem likwidacyjnym Wyni­

kiem tyoh pertr&kt&oyi był postawiony zaraz 
na wstępie posiedzenia przez dra Karola Łcp- 
kowskiego z Krakowa wniosek odroozenia o- 
baad do godziny 4 popołudniu. Zape wne w 
czasie tej przerwy toozyó się będą roko ani 
w dalszym ciągu i doprowadzą może do za 
waroia ugody. Zgromadzenie jednogłośnie 
zgodziło się na to odroozenie.

Bilans bankn kredytowego, sporządzony
Eo dzień 81 grudnia 1899, wykazuj? raohnn- 

owp w stanie czynnym sumę 7,461.369 zł. 
37 ot. w stanie biernym zaś 7,336.664 zł. 32 
ot. — zatem przewyżkę stanu czynnego w 
sumie 114.695 zł. 05 ot.

W obiegu jest obecnie 4.779 akoyi imien­
nej wartości 766.800 zł. ponieważ zaś prze­
wyżkę stann czynnego obliczono na 114.696 
zł. 05 ct. przeto raohunkowo przedstawia się 
strutą banku kredytowego w dniu 31 grudnia 
1899 w sumie 641.104 zł. 96 ot.

Między opozycyjnymi aiicyonaryuszanr 
podawano sobie do podpisu następujący 
wniosek:

.Walne zgromadzenie wybierze komisyę 
z 7 członków celem zbadania wszystkich 
czynności i ksiąg byłego banka kredytowego, 
a to w oeln przekonania się o powodaoh v 
padku banka i pociągania winnych — jeżeli 
się znajdą — do odpowiedzialności oywilnej 
i karnej".

Wniosek ten podpisali pp. dr. Ludwik 
Szalay, dr. Karol Łepkowski, dr. Leszek Mi 
jewski, Michał Bornemissa, dr. Henryk Wie­
lowieyski, dr. Bazyli Łada, Stanisław Łodzi 
Baranowski, Antoni Bogdanowioz, A. Sohiltz, 
Ludwik Przysieoki, Leon Liss, Jan Wielo­
wieyski, Władysław Toro iewioz. Oi sami 
akoyon&ryuBze podpisali ni ito drugi wniosek, 
w którym żądają zwołania nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia za 6 tygodni od dnia 
dzisiejszego oelem wysłuchania: 1) sprawo­
zdania likwidatorów z ozynnośoi za ozas od 
1 stycznia do 81 maja 1900 wraz z zamknię­
ciem rachunków za ten ozas 2) sprawozdania 
komisy i z 7 członków, wybranej dla zbada­
nia powodów unadkn galicyjskiego banku 
kredytowego.

Hyena ozy nie? W Dile pojawił się 
był niedawno artykuł, którego antor ks. Se­
weryn Metela, gr. kat. dnohowny, nazwał 
niejakiego Abrahama Lempla, zamożnego izra- 
e±.<:ę z Cieszanowa „hyeną, pijawką i tygry­
sem, wysysająoym krew chłopską* a to z te­
go powodu, że Lempel trudnił się lichwą, 
wykupywał od chłopów ich grunta po 130 zł. 
za morg a sprzedawał po 300 zł. i wyżej. 
Lempel nadesłał redakoyi Dita sprostowanie 
na podstawie § 19 us. pr. w którem tc spro­
stowaniu w sposób arogancki zaznaozył, że 
jemu wolno i 100 razy więcej brać za grun- 
ti a ciemny i głupi rozum korespondenta 
Dita nie może pojąć, oo jemn, Lemplowi, 
ja&o obywatelowi państwa anstryaokiego wol­
no a oo nie. Dilo sprostowania nie wydru­
kowało.

Wskutek tego stanął redaktor Dita p. 
Iwan Bełej we wtorek przed lwowskim są­
dem przysięgłych. Przesłuchany jako pierw­
szy świadek oskarżyciel Lempel, podaje na­
przód, że jest „kupcem światowym*, właści­
cielem realności w Cieszanowie, byłym dye- 
taryuszem urzędu ewidencyjnego, że był ka­
ranym kilkakrotnie za obrazę honoru i za 
spr edaż zamontowanych rzeczy, a ile razy 
był w ciągu swej 20-letniej działalne ai ka­
rany za pokątn pisaastwo, tego jnż sam nie 
pamięta.

Przyznaje, że kapował grunta od chło­
pów, wyjeżdżająoyoh do Brazylii, tanio, a 
sprzedawał je drogo, przyznaje także, że po­
życzał chłopom pieniądze na procent — ale 
uważa to wszystko za kupieokie interesa.

Właśnie miał się pojawić jako świa­
dek ks. Seweryn Metela z licznymi dowo­
dami prawdy w ręku, gdy oskarżyciel Lem­
pel, namyśliwszy się, odstąpił od oskarżenia. 
Trybunał uwolnił tedy p. Bełej a, a p. Lem­
pla skazał na ponoszenie kosztów procesu.

Rozprawę prowadzono po ruska.
Mały topielec. Zwłoki trzeohmiesięoznej 

dziewczynki znaleziono w poniedziałek w 
Pełtwi. Obok płynęła pierzynka niemowlęcia. 
Skonstatowano, że dzieoię już kilka godzin 
spoczywało w wodzie — komisya lekarska

doskonałości, a mianowicie jednę pod Wie­
dniem — Engesfeld, dragą na Slązkn, fcłohil 
lersdorf, gdzie słynne są polowania zwła- 
ozoza na bażanty i dokąd oo roku zaprasza 
grono znajomych.

Jednym z najświetniejszych tworów br. 
Nataniela Rothsohilda, są cieplarnie na Ho- 
hewarte. W malowniczo połoźcnem miejson, 
z którego przepyszny roztacza się na Wie­
deń widok, nagromadzone są arcydzieła o- 
grodniotwa: kwiaty, rośliny, owoce przez ca­
ły rok odnawiające się. Wszystko wykwin­
tni* urządzone, w wielkim zarazem styln. 
Przypomina to wspar złości starego Rzymn 
i jego plntokratów. Mówią, że w urządze­
niu pomocną była księżna Mette nich i chę­
tnie temn się wierzy. Istniał bowiem zawsze 
sympatyczny związek między wytwornym 
milionerem i głośną, dowcipną amb sadoro- 
rą. A prócz sympatyj br. Nataniel był po­

żądanym sprzymie żeńcem w dobroczynnej 
działalności księżnej, a księżna jest pożąda­
nym sprzymierzeńoem dla każdego, nawet 
dla potentata złotego kruszon. Związek to 
zatem silny, bo oparty na wzajemności. Fun­
d u je  dobroczynne i użyteozne są zasłużoną 
stroną żywota i działalności br. Nataniela 
Rothsohilda. Okazywał się zawsze w tej 
mierze szczodrym i rozumnym. Jedną rezy- 
denoyę przepyszną przeznaczył na szpital dli.
wojskowyoh.

Poozuł się nawet do obowiązku popie­
rania końskiego sportu i ma stajnię wyści­
gową, która nieraz wydała woale niepospoli­
te okazy, która jednak obecnie znaoznie 
zmalała.

Wątłe zdrowie nie pozwala mu w nale­
żytej mierze używać tego wszystkiego, oo 
inteligency" za pomocą zasobów stworzyła i 
nagromadziła, przeszkadza także zużytkowa­

niu usposobienia skłonnego do uprawiania 
szlaohetnyoh upodobań. Baron Nataniel ma 
jeozoze j den pałao, w którym sznka odpo­
czynku i poratowania zdrowia. Ma z prze- 
pyohem i wielką wygodą urządzony jacht, na 
którym rob' ozęsto morskie podróże, które go 
na dłuższy ozas oddalają od Wiednia. Wła­
śnie powróoił z takiej wyoieozki, podczas 
której zwiedził brzegi Dalmaoyi.

Łatwo zrozumieć, znająo wiedeńskie 
obyozL e, na jakie Rothsohildzi natrafili tru- 
dnośoi w stosunku do dwora. Lata upłynęły 
zanim rozwiązali zadanie. Najpierw br. Al­
bert Rothsoh^d i żyjąra jeszoze wtedy jego 
żona, npr&wrueni zostali do bywania na dwo­
rze. Następme br. Nataniel.

Próoz potęgi pieniądza rasa żydowska 
rozporządzała zawsze znaoznym zasobem 
zdolności i umiejętności życia, który, pomimo 
prześladowań lnb upadków, zapewniał jej 
wszędzie wpływ. Znanym on jnż był i nieraz 
oznó się dał na dworze rzymskich cezarów. 
Rothsohildzi również zawdzięozają swoje w 
świeoie, a w stosunkach towarzyskich, zupeł­
nie wyjątkowe stanowisko, nietylko mooy 
milionów, ale także osobistej wartości i zdol­
ności rządzenia się. Stali się i pozostali je­
szoze petęgą. Oo się stanie z tą potęgą w 
grożąoyoh je j i nowopowstałych niebezpie­
czeństwach w obliozu natarozywej kwestyi 
społecznej i antysemityzmu, nie mówiąc jnż 
o tern, że doświadozenie noży, iż wielkie do­
my bankierskie rzadko przetrwały jedno 
stulecie? Wyjątek stanowili Medyoeusze, ale 
oni poohwyoili władzę polityczną. Pomimo 
grożb ozasów, Rothsohildowska potęga, nie 
zdań się ohylió jnż ku upadkowi, ale nie­
wątpliwie jej utrzymanie zależeć będzie od 
wartości osobistej je j przedstawicieli.

nie zdoł* a jednak na raz e stwierdzić, ozy 
dzieoię już nieżywe, ozy jeszoze żyjące 
wrzucono do Pełtwi. Wykaże to dopiero se- 
koya zwłok.

Pocztowe jazdy osobowe, które obiegały 
corocznie w porze kąpielowej między Starym 
Sączem a Szozawnioą nie będą odtąd wsku 
tek zarządzenia o. k. ministerstwa handln u- 
rządzane, albowiem publiczność nie używała 
tyoh jazd do podróży.

„Nadużycia podatkowe w Jaryczowle 
nowym*. Otrzymaliśmy następujący list: 
Szanowna redakoyo 1 Don odziawszy się r ar­
tykułu jednego z lwowskich dzienników (Ku 
ryer Lwowski), iż egzekutor podatkowy p 
Szamański zabrał Aleksandrowi Pankiewiczo­
wi, staruszkowi liczącemu lat przeszło 80, o- 
statni kożuch, w którym on chodził przez 
zimę i lato— postanowiłem mu przyjść z po­
mocą. Jako członek komisji podatkowej po 
wiatn lwowskiego otrzymałem obecnie tytu­
łem dyet kwotę 19 kor. 80 gr. tę tedy kwo­
tę przesyłam Szanownej Redakoyi z prośbą
0 łaskawe pokrycie * ileżytośoi, za którą na­
stąpiło zabranie Pankiewiczowi kożucha. Wa- 
leryan Krzeczunowias.

Wiee kobiecy w Krakowie. Onegdaj od­
było się w Czytelni kobeoej w Krakowie po 
siedzenie komitetn, mającego się zająó zwoła­
niem wiecu kobiet-Polek z okazyi jubileuszu 
500-letniego ws» sh_ńy Jagiellońskiej. Zebra­
ne nohwaliły: zwołać wieo na dzień 4 czerwca 
tj. drugie święto Zielonych Świątek. Celem 
wiecu ma być naradzenie się wspólne nad 
udziałem kobiet w pracy społeozno-narodowej. 
Program w ogólnych zarysaoh będzie zawie­
rał: 1) zagajenie przez przewodnioząoą komi­
tetu wieoowego, 2) wybór honorowego prezy- 
dyum, 3) odozytanie referatów, 4) uchwalenie 
rezolnoyj, 5) poohód na Wawel w oeln złoże 
nia hołdu królowej Jadwidze. Uchwalono wy­
dać odezwę i rozesłać ją po kraju oraz ogłosić 
w dziennikach. Zebrane podzieliły się na ko- 
misyą: kwaterunkową, przyjęć i oprowadzeń 
po mieśoie i organizaoyjną. O urządzenie po­
chodu na Wawel zwrócono się do Koła arty­
stek polskich.

Wodociągi krakowskie wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa już we września b. r. 
oddane zostaną do nżytkn.

Nowy poseł. W piątek wieczorem że­
gnali urzędnicy kolejowi stanisławowscy ban­
kietem nowo wybranego posła p. Stwiertnię, 
starszego inżyniera kolejowego, cieszącego 
się niezwykłą sympatyą nietylko wśród ko­
legów, lecz także w szerszyoh kołach obywa­
telstwa. W sobotę wyjechał p. Stwiertnia bły­
skawicznym pociągiem do Wiednia.

Z Berlina donoszą22 bm: „Biuro Wolfa* 
zaprzecza wladomośoi dzienników jakoby 
dwie osoby ranione w onegdaj szyoh rozru- 
ohaoh, umarły. Jedna z niob już opuściła 

a i druga ma się lepiej.
W  myśl nohwały, na przedpołudniowem 

zgromadzenia powziętej, trzech delegatów o- 
gółu bastowników udało się do starszego bur­
mistrza berlińskiego Kirsohnera z prośbą o 
pośrednictwo. Kirsohner wezwał delegatów, 
ażeby z Laką samą prośbą zwróoili się do 
zarządu tramwajowego, oo też oni uczynili.

ł'a pośrednictwem też starszego burmi­
strza Kirsohnera strajk woźniców i kondukto­
rów tramwaj owy oh po powtórnych rokowa- 
niaoh między dyrekoJąA hartownikami został 
ukończony. Należy si  ̂ spodziewać rychłego 
przywrócenia normalnego ruchu.

Powódź na Węgrzech. Telegrafują nam 
22 bm: Wiieś Borosa Baranyos padła ofiarą po­
wodzi. Wszystkich mieszkańoów deloźowano.

S. p. Michał Wołowski urodził się w 
Mławie w d. 19 grudnia 1861 rokn. Gimna- 
zyum kończył w Łonży, a następnie nozył 
się przez dwa łata w Szkole Głównej i na 
uniwersytecie warszawskim. Przeniósłszy się 
do Krakowa, nozęszozał tam na wydział pra­
wny, poozem przez kilka semestrów słnohał 
wykładów na uniwersyteoie monachijskim.

Praoę dziennikarską i literacką rozpo­
czął w rokn 1870 kore^pondeńoyami o żyoiu
1 literaturze niemieckiej w Gazecie Warszaw­
skiej, Wieku, Gazecie Polskiej, Nowinach, Kto 
zarh, Tygodniku lllustrowanym, a płodne jego 
pióro przez lat kilkanaście zasilało warszaw­
skie piśmiennictwo peryodyozne szkioami, 
study ni, nowelami, powieśoiami, w których 
nic stanęło wprawdzie na wyżynaoh twór­
czości samodzielnej, ale produkowało utwory 
sręozne w fakturze i ozyniąoe zadość po­
trzebom ozytelniotwa bieżącego. Do takich 
należą powieśoi: „Dziwni* „W drodze za 
ohlebem" „Oyganiątko* „Był żydem“ „Dzie­
ci Warszawy* „Ostatni piorun* nowele „Ja­
sne i oiemne obrazki" i wiele, wiele innyoh.

Przedewszystkiem Wołowski umiłował 
scenę i je j najwięoej ozasn i praoy poświę 
oał, zwłaszcza, że tn powodzenie uśmiechało 
mu się częśoiej, że wsoomnimy tylko cieszą- 
oą się przez ozas dłuższy powodzeniem kome- 
dyę „Nasze anioły" lub premiowaną na kon­
kursie lwowskiego wydziału krajowego ko­
mody ę historyczną „Towarzysz panoerny*.

W roku 1896 wstąpił Wołowski w szere­
gi kierowników teatrós prowincjonalnych, a 
w dziedzinie tej zaznaozył działalność swą 
rnohliwośoią repertuarową. Objąwszy kiero- 
wniotwo teetru łódzkiego, starał się o wytwo­
rzenie wybornej trnpj prowincjonalnej. Przez 
lat parę repertoar or  gil ilnj w Łodzi biegł 
bezpośrednio za warszawskim, a nawet wy-
Ersedzał go kilki xotni . Brak umiejętności 

ozenia się z warunkami praktycznymi przed­
siębiorstwa sprawiał, iż impre ario ooraz rza­
dziej wiązał koniec z końoem. Wyjazdy do 
Warszawy i Peten - >1 , labo schlebiały am- 
bioyi trapy, nie zdołały wszakże zapewnić 
teatrowi łódzkiemu powodzenia trwalszego.

Znękany borykaniem się z oiężkiemi wy­
maganiami szarego żyoia, Wołowski ustąpił z 
plaoówki, na której starał się służyć przewr ■ 
żuie ipertui o oryginalnemu.

Smieró przedwozesna zaskoozyła go w 
ohwili, gdy po kilkoletniej przerwie se wzmo­
żonym sapałem, zamierzał wróoió do ulubio­
nych od młodu zajęć literaokiol i dzienni­
karskich.

Zmarli. We Lwowie Alojzy I iwioz Bo- 
oheński, właściciel dóbr, b. poseł do sejmu i 
rady państwa, przeżywszy lat 81.

Dnia 19 b. m. w dobraoh swoich Pień- 
kowoaoh w gnbemii podolskiej Marceli So­
bański, w 68 r. Powszechnie łubiany liczył w

szerokich kołach krewnych i znajomych bar­
dzo wielu prawdziwych przyjaciół. Zostawia 
też po sobie żal serdeczny.

Towarzystwo dziennikarzy polskich 
będzie miało walne zgromadzenie swoich człon- 

ów we Lwowie 27 bm. o godz. 9 rano. Na 
P rządku dziennym między innemi zmiana 
, atutu. Gdyby z powodu braku kompletu zo­
ranie to nie przyszło do skutkn, w takim 

razie w tym samym dniu o godz. 10 rano 
zbierze się drugie zgromadzenie, które jnż bez 
względu na komplet będzie prawomoonem.

Stowarzyszenie knpeów 1 młodzieży 
handlowej urządza we ozwartek 24 bm. na
?;órze zamkowej wielki festyn bez loteryi 
antowej, natomiast każdy bilet wstępu upra­

wnia do bezpłatnego wyciągnięcia dwu lo­
sów wygrywająoyoh 600 oennyoh fantów, po­
między którymi znajdują się: nowy rower, 
żywa koza, 160 pięknych lalek i t. p. Każdy 
10-ty los wygrywa. W razie niepogody festyn 
odbędzie się w niedzielę 27 bm.

Walne zgromadzenie członków Kluba 
pooztowego odbyło się dnia 19 maja br. wie- 
ozorem w lokalu własnym przy ulioy Koper­
nika 1. 30. Zgromadzenie zagaił prezes p. Jó­
zef Białynia Ghołodeoki. Po załatwieniu wstę­
pnych punktów porządku dziennego odczytano 
wystosowane do Klubu przez ogólne kasyno 
urzędnicze lwowskie zaproszenie do rozwią­
zania towarzystwa i złączenia się z kasynem 
urzędniozem. Propozyoyę tę jednak walne 
zgromadzenie jednogłośnie usunęło, życząc 
nowemn towarzystwu na dalszej drodze po­
myślnego rozwoju.

Klnb liozy 210 członków i posiada bi­
bliotekę składającą się z 549 dzieł w 761 
tomach. Doohód w ubiegłym roku wynosił 
4949 k. 84 h. Prezesem wybrany został przez 
aklamaoyę p. Józef Białynia Chcłodeoki, wi­
ceprezesem zaś p. Edward Poler.

Do wydziału weszli pp : Brason Gustaw, 
Kurmanowioz Łukasz, Grudnioki Stanisław, 
Hrehorowioz Tadeusz, Huozkowaki Włodzi­
mierz, Matka Dyonizy, Kmietowioz Michał, 
Lewków Teodor, Wojnowski Aleksander, Pa- 
dlew8ki-Skornpka Edmnnd, Górnioki Apolina­
ry i Jaworski Emil.

Do komisji szkontrująoej wybrano pp|: 
Józefa Prnsa Jabłonowskiego, Ryszarda Wo- 
paterniego i Antoniego Frfiauffa.

Zjazd strażacki. Na 5 i 6 sierpnia zwo­
łany zostzł do Lwowa krajowy zjazd straźa- 
oki, który będzie zarazem zjazdem jubileu­
szowym 25 letniego istnienia związku ooho- 
tniozyoh straży pożarnych.

Towarz. nauczycieli szkól wyższych od­
będzie tego rokn walne zgromadzenie swoje 
w Krakowie 3 i 4 czerwca.

W konwikele ohyrowsklm odbędą się 
egzamina wstępne do gimnazyum w letnim 
terminie w ozwartek 21 ozerwoa br. Ucznio­
wie szkół lndowyoh lub prywatnie przygoto- 
wnjąoy się do gimnazyum, jeżeli pragną na­
ukę gimnazyalną pobierać w tym zakładzie, 
mogą się we wspomnianym terminie zgłosić 
do egzaminu. Przy tej sposobnośoi dodajemy, 
że konwikt ohyrowski próoz gimnazyum kom­
pletnego z prawem odbywania egzaminów 
maturalnych mieści także klasy tak zwane 
przygotowawcze, w których młodzież w wie­
ka nacUjąojjn się do szkół elementarnych 
pobiera wstępne nauki. Możną zatem do kon- 
wiktn oddawać nozniów już w roku 8 i 9 oe­
lem przygotowania ioh do wstępnego egzami­
nu do gimnazyum. Rodzioe lub opiekunowie, 
oragm !y oddać swoje dzieci do ohyrowskie- 
jo konwiktu, zeohoą w oelu otrzymania bliż­
szych informaoyj i warunków przyjęcia zgło­
sić się do ka. rektora zakłada naukowego w 
Ohyrowie.

ski walczyli ze sobą o lepsze. Przede wszy st- 
kiem przedstawiciel głównej loli p. Feldman 
swym naturalnym humorem, swą poniysłowo- 
śoią sprawiał widzom co ohwila prawdziwą 
satysfakoyę. Nie wątpimy, że „Javaraja" je ­
szcze nieraz zapełni szozelnie amfiteatr, jak 
na to zasługuje, Dr. E. B.

Repertoar teatru nr. Skarbka.
We środę po raz diUgi „Jayaraja* kro- 

toohwila w 4 aktach Maurycego Ordonneau i 
Grenet-Danoourta.

We ozwartek o 7,4 popołudniu „Noo w 
Weneoyi* opera komiozna w 3 aktsoh Jana 
Straussa.

We czwartek wieozorem po raz pierw­
szy „Sądy Boże" sztnka w 4 aktach Wilhel­
ma Feldmana.

Z teatru. W czerwcu przybędzie do 
Lwowa niezrównany aktor p. Kazimierz Ka­
miński artysta sceny krakowskiej i wystąpi 
kilkakrotnie na scenie Skarbkowskiej w swych 
niezrównanych kreaoyaoh.

Środy... Staehlewicza. Z Burakowa piszą 
nam : Duszą krakowskiego „Koła Artysty- 
ozno-Literaokiego" jest Piotr Staohiewioz... 
On to, ohoąo obudzić żyoie a równocześnie 
skupić w pewnych chwilach ludzi praoują- 
oyon na rozmaityoh polach, mających sobie 
jednak dożo do powiedzenia i odoznwająoyoh 
wspólne ideały, zaprowadził w „Kole* środo­
we zebrania wieczorne, które stale od kilku 
mi: - ęoy gromadzą po 26 do 80 osób przy 
wspólnym stole. Przy wesołej, swobodnej ga­
wędzie wszystkim uczestnikom tyoh wieczo­
rów mile i prędko schodzi zawsze kilka go­
dzin. Obecnie pod wiosnę „środy" Staohiewi- 
oza odroczone zostały do jesieni; towarzysze 
jednak zabawy postanowili twórcy i kpol b- 
nemn gospodarzowi „śród* podziękować. W 
dniu tedy 16 bm. urządzono w „Kole" małą 
biesiadę, której amfitryonem był Staohiewioz. 
Do stołn zasiadło przeszło trzydzieści osób. 
Szereg toastów rozpoczął wiceprezes „Koła* 
p. Michał Bałnoki, poozem wznosili zdrowia 
puikj r.nik Miłkowski (wierszem) Prokesch, 
profetor Bylicki i Zawiej ski. Toasty ostatnie­
go odznaczały się pełnią naturalnego humoru. 
Za wszystkie dziękował serdeoznie zawsze 
mile usposobiony, sympatyczny pan Piotr, 
któremu równocześnie składano życzenia z po­
woda pewnego rodzaju odznaozenia, jakiego 
świeżo doznał w ozasopiśmie Kunst fur AUe.
I  ze względu na wielkie zasługi Staohiewioza 
jako znakomitego artysty, jakoteż ze względu 
na to, że zagranica ooraz więcej zaozyna się 
nami zajmować, fakt ten godny jest zanoto­
wania. Nadzwyczajną ozdobą tego tak miłego 
wieozorn była obecność Aleksandra Myszugi, 
który z magnaoką hojnośoią obdarzył słn- 
ohaozy kilkn przepięknie odśpiewanemi pie­
śniami i dr. Franciszka Byliokiego, który 
wspaniale odegrał kilka utworów na forte­
pianie, z pośród których walc Stranss-Bylioki 
ogólnie się podobał, niemniej jak i trzy pełne 
wdzięku a kunsztownie opracowane melodye. 
Te ostatnie mistrz fortepianu dedykował mi­
strzowi pędzla. W  wesołym nastroju uozta 
przeciągnęła się do drugiej po półnoey.

(K. C.)
* Kantata jublleuszewa dla użytku mło­

dzieży szkolnej. Słowa Ignacego Nowickiego. 
Muzyka Edmunda Urbanka. Ponieważ rada 
szkolna osobnym okólnikiem zaohęoa nauczy­
cielstwo do urządzania po a >łaob obohodu 
jubileuszu wszechnicy Jagielloć kiej w dniu 
7 ozerwoa br. okazała się potrzeba ułożenia 
stosownej kantaty dla młodzieży szkolnej. 
Potrzebie tej p. Urbanek w znpełnośoi zadość 
uczynił. Kantata jego jest nader melodyjną 
i łatwą, zwłaszcza, że melodya znaną jest 
z kantaty Miokiewiozowskiej tego samego 
autora.

Słowa Ig. Nowiokiego są nader ponoza- 
jąoe, a strona zewnętrzna kantaty jest dla 
dziatwy bardzo interesującą. Okładkę zdobią 
wizerunki Kazimierza W., Wł. Jagiełły,’ Ja­
dwigi, dwa widoczki budynków uniwersyte­
ckich i herb Polski. Ponieważ oena jest niską, 
przeto kantatą ta zasługuje w znpełnośoi na 
rozpowszechnienie je j wśród młodzieży szkol­
nej, jako miłej pamiątki obohodu jubileu­
szowego.

* Opera w Krakowie. D. 18 ozerwoa roz- 
pooznie się w tamtejszym teatrze miejskim 
staggiOt,=i włoskiej opery, którą zaangażowano 
na trzydzieśoi przedstawień. Skład solistów, 
wśród których znajdują się artyści o znanej 
firmie, będzie w tyoh dniach jnż ustalony, 
drugorzędne siły i okóry świeżo nkońozyły 
sezon w Monaoo. Kraków tedy przez miesiąo 
będzie się rozkoszował wyborną operą.

* Z teatru krakowskiego. D. 19 bm. od­
był się benefis zasłużonego reżysera i arty­
sty p. Ludwika Solskiego, artysty słusznie 
cieszącego się ogólną w mieśoie sympatyą. 
Dowiodły tego liozne wieńoe i kwiaty, wśród 
których uwagę wszystkioh zwracała olbrzy­
mich bo naturalnych rozmiarów... kołyska z 
kwiecia wypełniona roślinami. Widziałem już 
ofiarowywane beneficjantom rozliozne często­
kroć niezwykłe przedmioty (zegarki, kosze 
szampana, kasety ze srebrem, książki a na­
wet .. para batów) kołyski jednakowoż z or­
kiestry na scenę nigdy nie wniesiono. W tym 
wypadku przecież fakt ten się tłómaozy a 
mianowioie tytułem i tematem sztuki, któ­
rą grał p. Solski na benefis. Trzyaktowa ko­
mody a pana Brienx nazywa się „Kołyska* 
(Le beroean) która aoz niewidzialna na sce­
nie, odgrywa w sztnoe aroyważną rolę. Pani 
Lanra wyszła za Rajmunda Cham trel a owo­
cem tego małżeństwa był syn. Gdy jednak 
Rajmund po parn latach zaczął żonę zdra­
dzać i zaniedbywać oddająo się hulankom i 
grsw, rozwiodła się z nim i poślubiła powtór­
nie znacznie od niej starszego Jerzego de 
Girien, który kochał się w niej jeszoze za 
panieńskich ozasów. Mały Lolo w szóstym 
roku żyoia zachorował na zapalenie płno; 
uwiadomiony o tern ojoieo jego prosi swego 
następcę w małżeństwie o pozwolenie ozuwa- 
nia przy łożu chorego.

Po krótkiej waloe pan de Girien zezwa­
la, Rajmund zjawia się i przy kołysoe nastę-
S ije rzeoz niespodziewana. Tak Laura jak 

ajmund przekonywają się, iż rozstali się 
nń^otrzebnie, gdyż się nigdy nie przestali ko-

I oh&ć a rozwód nastąpił wakutc.: nieporozu­
mienia. Lanra jest nozoiwą kobietą, męża nie 
zdradzi, to też gdy tenże domaga się, by u- 
zdrowione już dziecko oddała do pensyonatu

O F I A R Y .
Dla byłego obywatela i powstańca nade­

słał N. N. z Padwi 3 korony, WP. K. Roz­
wadowski z Turówki 2 korony, Józia Mroziń- 
ska 4 korony.

Zarząd szpitala im. Bilińskich potwier­
dza odbiór 60 koron, które towarzystwo przy 
pogadano* w Grand hoteln u Bogusiewioza zło­
żyło i dziękuje szlaohetnyin ofiarodawcom. 
Użyje tego datku na polepszenie wiktn i le­
karstwa.

COLOSSEUM. Teatr Rozmaitości pod dyrekoyą 
Erse8ta Thorsa. Codziennie wspaniale przedstawienie. 
Występy najznakomitszych artystów świata. Od środy 16 
maja nowy eenzaeyjny program. Co piątku High-JLife 
przedstawienie. Carmeneita, najznakomitsza hiszp. tan­
cerka. Japońska trupa Riogoku w nowych produkoyaoh, 
Lee petits Filone, transformacyjni śpiewacy i taneerzy, 
Edgar i Francis, duet operowy i wielu innyoh. — W nie­
dziele i święta i  przedstawienia. Bilety wcześniej są do 
nabycia w biurze dzienników p Plohna, ul. Karola Lud­
wika 1. 9.

Kalendarz.
We środę 28 maj Dezyderynsza B. — 

Symeona.
Wschód słońoa dnia 23 maja o godzinie 

4 min. 19, zaohód o godz. 7 min. 36.
We ozwartek d. 24 maja Suoh. Joanny 

wdowy — Mokija.
Wsohód słońoa dnia 24 maja o godzinie 

4 min. 18, zaohód o godzin. 7 m. 36.

Sztuk, piękne.
Z teatru. Rzadko zdarza się sposobność 

tak dobrej zabawy w teatrze, jak na wczo­
raj wystawionej krotoohwili „Jayaraja*. Far­
sa, w której by nie było ani jednej dwuzna- 
zznej sytnaoyi, ani jednego nieprzyzwoitego 
zwrotu tak, jak w tej, a mimo to zdolna 
oo ohwila wywoływać wybuchy sordeoznego 
śmieohu, to rzeoz rzadka. Tyle tu nowych, 
niezożytyoh konceptów, tyle oryginalnych sy- 
tuaoyj, tyle gui pro guo, że słuchacz nie ma 
ohwili ozasn wypocząć po jednym wybucha 
śmieohn, a wpada już w świeży. Zapewne, 
do powodzenia sztuki, jakiego doznała, przy

Nowości na sezon wiosenny utrzymi Magazyn Schayerów we Lwowie.
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a pierwszy mąż siłą uczuoia i namiętnośoi u- 
» iłuje ją odzyskać, ona odprawia obu a sama 
oddaje się wyohowaniu Lola. Konieo kome- 
dyi — zasłona spadła. Kołyska dzieoka bę- 
dąoego owooem pierwszej małżeńskiej miłośoi 
zwyoięźyła.

Jest to sztuka pisana wedle panuj ąoej 
dziś we Franoyi mody dla przeprowadzenia 
tezy. Dla niej naoiąga się sytuaoye, nagina 
oharaktery, uwłaoza pędowi akoyi, byle uko- 
ohaną przez się tezę przeprowadzić. Należy 
przyznać, iż Brieuz uozynił to z talentem, to 
też „Kołyski" pomimo albo może dla krótko- 
śoi słuoha się z zajęciem powiedziałbym je ­
dnak, iż nie tyle z powodu tooząoej się akoyi, 
ile z oiekawośoi, jak autor z tego wybrnie.

Grano rzeoz tę w doskonaleni po litera- 
oku opraoowanem tłómaozeniu p. Heleny Ege- 
rowej, zupełnie dobrze. P. Siennioka (Laura) 
uwydatniła należyoie miłość maoierzyńską 
(w pierwszym akoie oo prawda nieoo zalaty­
wała histerya) oraz zaohowała pełną godnośoi 
kobieoej postawę w drażliwej sytuaoyi aktu 
trzeciego. Pp. Solski i Mielewski jako dwaj 
mężowie Laury szlaohetnie oddali swe pocta- 
oie, niemniej jak udatnie dostrajali się p. Ro­
man i Węgrzyn, oraz panie Wolska, Bedna- 
rzewska i Teodorowioz.

Widowisko dopełniła jednoaktówka „Ko­
lacyjka" Sohmitzlera pełna humoru i prawdy 
żyoiowej, naszkioowanej na tle „ohambre se- 
parćB u Saohera, w której wprost świetną ba- 

tniią była p. Przybyłkówna, a z dowcipem 
i ełeganoyą oddali swe role pp. Sobiesław 
i Jednowski. (K. C.)

S - S - T - C T ^ C T T ^ .
(Tel. „Gaz. Nar.)

Budapeszt 22 maja.
Cesarz tlał wozoraj rano prezydentowi 

ministrów Koerberowi dłuższą audyencyę 
prywatną.

Następnie na wspólnej audyenoyi przy- 
jęoi zostali: rektor Uuiwersyteta krakowskie­
go Stanisław hr. Tarnowski, oraz dziekani 
profesorowie Jakubowski, Kreutz i Spis, któ­
rzy oesarzowi przynieśli hołd od wszeohnioy 
Jagiellońskiej.

Prezydent ministrów Koerber miał też 
wozoraj rano dłuższą bonferenoyę z Szellem.

Budapeszt 22 maja.
Prezydent ministrów dr. Koerber odje- 

ohał wozoraj do Wiednia.

mejże monarohii, której administraoya służy-j łatwieniu interpelacji socjalistycznej, dla

(Tel. „Gm . Naród.*;

Budapeszt d. 22 maja.
Komisya budżetowa delegaoyi austrya 

okiej obradowała wozoraj nad kredytem oku 
paoyjnym. Delegat dr. Slama wyraził nieza­
dowolenie swoje z tego powodu, że mimo 
kilkakrotnyoh wezwań nie przedłożył mini 
•ter ani delegaoyom ani wiedeńskiemu par­
lamentowi zamknięoia bośni ko-neroogowiń 
skioh rachunków. Łapy tał, ozy austryaoki i 
węgierski rząd przedaięi dął jakie kroki, aby 
obu parlamentom przedstawić bonieozną usta­
wę o przedkładaniu tyoh raohunków. Doma­
gał się dalej stworzenia jakiegoś oiała pra­
wodawczego, w któremby Bośniaoy i Heroe 
gowińoy mogli o sprawaoh swoioh krajowyoh 
radzić.

Tym sposobem odpadłaby Bośniakom i 
Heroegowińoom potrzeba ustawioznego wy- 
sy_»i*  deputaoyi to do Wiednia to do Bu 
dapesztu. Wszakże i obeonie bawi w Peszcie 
taka deputaoya, o której zapewne minister 
stwo wspólne wie ooś bliżej.

Z  kolei zabrał głos dr. Kozłowski, od­
dał jak największe poohwały zarzą ,vi Bo­
śni i Heroegowiny. Nie widać w tym zarzą­
dzie ani starego austryaobiego biurokratyzmu 
ani samowoli, która panowała w dawniejszyoh 
komitataoh węgiersbioh. W Bośni i Heroego 
winie urzędnik nie ogranioza się duszącą at­
mosferą biurową, leoz objeżdża kraj i pilnuje 
wykonania tego, oo zarządził. Potrącająo o 
stosunki religijne wyraził żyozenie aby dająo 
zupełną gwaranoyę równouprawnienia wszy 
stkim wyznaniom, rząd użyoz&ł też odpowie­
dniego poparoia postulatom katolików bośnia 
okioh i heroegowińskioh. Stosunki w Galioyi 
aa ozasów absolutyzmu w Austryi byłyby si  ̂
inaozej ułożyły, gdyby Galioya przed rokiem 
1848 miała swego Kallaya, przyznaje atoli, 

■ porównanie Galioyi z Bośnią kuleje, gdyż 
Galioya trzecią ozęśó swyoh doohodów tj. o 
koło BO milionów rooznie oddaje na utrzyma-
me siły zbrojnej państwa i na zarząd oen- 
tralny.

W «ońou raz *'* zoze wyraził zarzą­
dów! Bośni i Heroegowiny i ministrowi Kal­
aj owi bezwzględną poohwałę i gratulaoye.

Peigelt przytaozająo na przykład stra- 
ę ombardyi i Weneoyi, rzekł z naciskiem, 
e sama dobra administraoya nie daje jeszoze 

g war anoyiutrzy mania jakiegoś kraju raz na 
zawsze. Dlatego trzeba wiedzieć, jakie jest 
polityczne stanowisko Bośniaków i Heroego- 
winoów w stosunku do całej monarohii, a 
mianowicie ozy pierwotna ich niechęć do o- 
kupaoyi i administraoyi austryaokiej zmniej­
szyła się stosownie do korzystnego dotyoh- 
ozasowego rezultatu z administraoyi tymi 
krajami. Czy ludność oswoiła się już z tą 
myśl , że stosunki obeone trwale nadal po­
zo staną P

Minister Kallay podziękował p. Kozłow­
skiemu za uznanie i ołwia<iozyl, że Bośnia 
wszystko to, oo w administraoyi j ej  j est do­
brego, zawdzięoza w pierwszym rzędzie sa-

ła Bośni za przykład. W odpowiedzi na żą­
danie złożenia raohunków i stworzenia sejmu 
bośniaokiego, o który to sejm kilkakrotnie już 
się Bośniaoy upominali, zwrócił minister u- 
wagę na to, że na założenie' uniwersytetu 
w Sarajewie jeszoze czas, gdyż poziom umy­
słowy Bośniaków jeszcze nie jeel dość wy­
soki.

Co się tyozy autonomii serbskiego bo- 
śoioła, to należy ponownie stwierdzić, że rząd 
unika wszelk ej presyi na kośoielne organy 
wyznania oryontalnego i pozostawia im wolną 
rękę. Rząd nio nie wie o żadnej deputaoyi, 
która obecnie ma bawić w Budapesaoie za­
równo jak i o żadnych skargach, któreby 
miała przynosić w imieniu Bośniaków. Wszę- 
dzie istnieć muszą niezadowolenia, ogół jed­
nak ludu bośniaokiego i heroegowińskiego 
ozuje to i rozumie jak znaoznie położenie je ­
go poprawiło się w stosunku do tego, oo 
było za rządów poprzednich.

W miarę jak praoa oywilizaeyjna postę­
pować będzie naprzód i pooiągnie za sobą 
dobrobyt materyalny ludu, tak też utrwalać 
się będzie ooraz to bardziej przywiązanie 
jego do monarchii austro-węgiensiej. Już 
teraz można powiedzieć, że na lud -bośniaoki 
i beroegowiński może mc narohia liozyć bez­
warunkowo. ('Żywe oklaski).

Po przemówieniaoh delegata Pergelta i 
ministra Kallaya, przyjęto kredyt okupacyjny 
i przystąpiono z kolei do dyskusyi nad extra- 
ordinaryum wojskowem, którego referentem 
jest delegat Popowsbi.

Budapeszt d. 22 maja. 
Pod przewodniotwem bar. Cblumecbyego 

zebrała się komisya budżetowa austryaokiej 
delegaoyi na obrady nad sprawozdaniem z 
preliminarza ministerstwa spraw zagrani 
oznyo. Referent margr. Baoquehem w prze­
mówieniu swem zaznaozył, że komisya przy- 
łąoza się do ostatnioh wywodów ministra 
spraw zagranioznyob. Uznaje ważne znacze­
nie podróży oesarza do Berlina i oeni wysoko 
śoisły stosunek łąoząoy obu panuj ąoyoh. Cie­
szy się oiągłem niewzruszonem trwaniem 
trój przymierza, które nważa ze sojnsz poko­
jowy i gwaranoyę pokoju. Z radośoią przyj­
muje również do wiadomośoi słowa mowy 
tronowej i ministra o trwałem porozumieniu 
z Rosyą, wyraża też ministrowi spraw zagra­
nioznyob podziękowanie za utrzymanie tych 
dobryoh stosunków.

W  dalszym oiągn wyraził mgr. Baoque- 
hem uznanie ministrowi za starania «koło 
podżwignienia eksportu i nadania sprężystości 
oiału konsularnemu, sądzi jednak, że nsilne 
starania te odniosą należyty skutek wówozas 
dopiero, gdy br. Gołuobowaki dozna poparoia 
z wewnątrz państwa, gdy wszystkie siły pań­
stwa zestrzelą się do wspólnej akoyi. Szcze­
gólniej z powodu bliskiego już terminu od­
nowienia traktatów handlowych, każdy pa- 
tryota gorąco pragnąć powinien tego, aby 
wewnętrzne stosunki polityozne w państwie 
stały się ostateoznie zdrowymi, a siły produ­
ktywne państwa mogły z oałem wytężeniem 
być użyte na pożytek państwa i ludnośoi.

Baoquehem zakońozył tem, że komisya 
nohwaliła wszystkimi głosami rrzeoiw jedne­
mu jedynemu wyrazić ministrowi spraw za­
granicznych za jego politykę dążąoą do a- 
trzymania pokoju i ca rozumne popieranie e- 
konomicanyoh interesów państwa zupełne za­
ufanie i gorąoe podziękowanie.

Fo przyj ęoin tego sprawozdania przeszła 
komisya do obrad nad ordinarium woji :owem.

czego poszczególne rzędy związkowe ście­
śniają samo.wolnie prawo swobodnego zgro­
madzania się, na drugiem miejscu porząd­
ku dziennego stanęła dyskusya nad usta­
wą o oględzinach mięsa, a nie jak było 
zapowiedziane dalszy ciąg obrad nad „lei 
Heinze*. Co do dalszego ciągu obrad nad 
„lei Heinze* to nastąpić ma decyzya 
później,

U rukeela 22 maja.
Onegdaj na ćwiczeniach nietfeielnych 

artyleryi i oddziału gwardyi obywatelskiej 
przyszło do poważnego wypadku. Pewna 
liczba gwardzistów nie chciała usłuchać 
komendy wydanej po francusku, powołu­
jąc się na to, że od półtora roku obowią­
zuje już komenda flamandzka, twierdzili 
więc, że komenda francuska jest nielegal­
ną. Gdy komenderujący wczoraj zjawił się 
na placu ćwiczeń, przystąpiło do niego 
kilku gwardzistów z prośbą o komendę 
flamandzką. W odpowiedzi na to komen­
dant kazał im odejść do domu. Odprawie­
ni wmięszali się między przytomny temu 
zajściu tłum i zaczęli razem z nim szy­
dzić z komendanta. W końcu ćwiczeń 
wywiązała się bójka pomiędzy protestu­
jącymi a oddziałem żołnierzy, który przy­
klaskiwał komendantowi. Nakoniec musiała 
wkroczyć polieya i wielu gwardzistów a- 
resztowała.

Londyn 22 maja.
„Biuro Reutera* donosi, że minister­

stwo handlu otrzymało za pośrednictwem 
niemieckiego ministerstwa spraw zagrani­
cznych liczne podarunki od cesarza Wil­
helma dla oficerów i załogi okrętów an­
gielskich, które w r. 1899 pospieszyły o- 
krętowi niemieckiemu „Bułgaria" z po­
mocą w wielkiem niebezpieczeństwie.

Londyn 22 maja. 
„Biuro Reutera" donosi z Pekinu, że 

tamtejsze ciało dyplomatyczne wystoso­
wało wspólną notę do rządu chińskiego, 
wzywając go w niej, aby energicznie 
bronił obcych poddanych, w przeciwnym 
bowiem razie ambasady i poselstwa zmu 
szone będą sprowadzić do Pekinu oddziały 
swych wojsk.

Petersburg 22 maja.
Gar ratyfikował dnia 19 bm. uchwały 

haskiej konferencyi pokojowej.

Londyn 22 maja. 
Podług informacyj „Timesu* nie po- 

wierdza się wiadomość, że rząd angielski, 
względnie królowa Wiktorya otrzymała od 
prezydenta Krftgera telegram z prośbą o 
zawarcie pokoju.

W osiyngton 22 maja. 
Sekretarz stanu Hay przyjmował wczo­

raj delegatów boerskich, jednakowoż nie- 
ofieyalnie. Przyjęcie to trwało prawie go- 
gzinę. Po -posłuchaniu oświadczyli dele­
gaci dziennikarzom, że nie mają im nic 
do powiedzenia.

Senat uchwalił 36 głosami przeciw 
21 wzbronić delegatom boerskim wstępu 
do sali posiedzeń.

Przewodniczący komisyi spraw zagra­
nicznych Larisse zaznaczył w przemowie 
uzasadniającej powyższą uchwałę, że de- 
egaci brali udział w wielu zgromadze­
niach w kraju, przemawiali na nich, w o- 
góle starali się wywrzeć wpływ na opinię 
ogółu, aby tym sposobem wpłynąć na po­
stępowanie rządu.

Telegramy i  telefonematy
Berlin 22 maja.

„Reichsanzeiger* ogłasza nadanie mi­
nistrowi hr. Gołuchowskiemu brylantów 
do orderu Czarnego Orła.

B e r lin  22 maja.
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu 

pruskiego minister spraw wewnętrznych 
Rhein Baben. w odpowiedzi na interpela- 
cyę tyczącą się ekscesów berlińskich w y­
nikłych z powodu strajku tramwajowego, 
oświadczył, że rząd trzyma się tej zasa­
dy, iż załatwianie sporów robotniczych 
należy pozostawić wyłącznie samym stro 
nom interesowanym, ponieważ jednak funk 
cyonaryusze tramwajowi wstąpili na dro­
gę bardzo niebezpieczną, przeto rząd mu­
siał w interesie publicznego spokoju wy­
stąpić stanowczo. Polieya spełniła swoje 
zadanie wyśmienicie. Przykro jest w tem 
rzeczą to, że pewna liczba osób odniosła 
przy tem rany, ale tego faktu zmienić już 
nie można. Trzeba mieć nadzieję, że poli- 
oyi uda się wszelkim ekscesom i na przy­
szłość zapobiedz, a zresztą na wszelki wy­
padek skonsygnowano wojsko. Obowiąz­
kiem rządu jest każdego zmóc i obalić, 
ktokolwiek tylko miałby odwagę targnąć 
się na majestat prawa. (Długie oklaski). 
Mówcy ze stronnictwa centrum, konser­
watystów i narodowców liberainych po­
chwalili stanowisko rządu, przyznając słu­
szność zarządowi tramwajów. Potem przy­
stąpiono do porządku dziennego.

Berlin 22 maja.
Zgromadzenie seniorów parlamentar­

nych wczoraj przed posiedzeniem parla­
mentu jednomyślnie uchwaliło, aby po za-

Anglia i Transvaal.
(Tal. „G**. Nar.*)
Wasiyngton 22 maja.

Delegacja Boerów została wczoraj 
operze entuzyastycznie powitaną. Wygło­
szono liczne mowy.

Wnrayngton 22 maja.
Sekretarz stanu Hay przyjął urzędo 

wnie misyę Boerów. Oświadczył jej, że 
prezydenta Mac Kinleya zmuszają różno­
rodne stosunki przestrzegać bezstronne 
neutralności.

Londyn 22 maja.
Pułkownik Baden Powell obrońoa Ma- 

fekingu zamianowany został generał-ma 
jorem.

Londyn 22 maja.
Depesza gubernatora Milnera do Cham­

berlaina z Oapetownu pod datą wczoraj­
szą donosi; Jenerał Barton telegrafuje z 
Tanngsn, że Mafeking został 17 bm. oswo 
bodzony.

Londyn 22 maja.
„Daily News* donosi z Lourenzo 

Marąuezu pod datą onegdajszą: Gała siła 
wojenna Boerów z pod Mafekingu wraz 
z działami dostała się 17 bm. do niewoli. 
Anglicy tegoż dnia bez oporu zajęli Clarks- 
dorp.

Londyn 22 maja.
Jak donosi „Biuro Reutera* pod datą 

onegdajszą, konwój angielski został w dro­
dze do Lindleyu przez nieprzyjaciela zaa 
takowany i mustał się cofnąć.

Londyn 22 maja.
Marszałek Boberts doniósł z Kroon 

stadu, że wedle wiadomości od Bullera, 
pochód jego opóźni się, gdyż kolej Boe- 
rzy popsuli. Kundle doniósł o zajęciu 
Ladybrandu, Hunter zaś posuwa się wzdłuż 
kolei z prowiantem dla załogi Mafekingu 
i urządra szpital połowy. Methuen opuścił 
Hoopstad, ażeby współdziałać z Hunterem.

W n o i y n g t o n  22 maja.
Sekretarz stanu Hay uzasadniając 

przed deputacyą Boerów postępowanie 
z nią Mac Kinleya wywodził, że w myśl 
uchwały konferencyi haskiej Stany Zjedno­
czone Ameryki Północnej zmuszone są za­
chować w wojnie między Anglią a repu­
blikami boerskimi ścisłą neutralność. 
Oprócz tego Mao Kinley nie może zresztą 
uczynić w sprawie tej żadnego kroku 
jeszcze i ze względu na narodową trady- 
cyę, Stany Zjednoozone nietylko teraz, ale 
i na przyszłość zachowają jak najściślej­
szą neutralność.

Londyn 22 maja.
„Daily Eipress8 donosi z Lourenzo- 

Marąuezu, że wedle otrzymanych tam wia­
domości, Boerzy zaczynają opuszczać Pre- 
toryę wyjeżdżają koleją do Machadodorpu, 
gdzie zamierzają założyć warowny obóz

Dział ekonomiczny,
— Wiedeń d 22 maja. (Tel. Ga*. Har.) 

Walne zgromadzenie kolei półnoono -zaoho- 
dniej przyjęło do wiadomośoi wnioski rady 
nadaorozej i uohwaliło, że kupon za akoye 
stare wynosić będzie 6 guldenów, uohwaliło 
dalej 182.000 zł. jako resztę s ozystego do- 
ohodu przenieść na nowy raohnnek, a wress- 
oie że kupon osnaozony literą B wynosić ma 
12 słr.

— Stan zasiewów. Telegrafują nam 22 
bm. z Wiednia: Sprawozdanie ministerstwa 
rolniotwa ze stanu zasiewów powiada; Stan 
zasiewów pogorszył się s końoem kwietnia, a 
następnie z początkiem maja wskutek śnie­
gów i deszozów. Około połowy maja popra­
wiły się nieoo zasiewy. Pszenioa poprawiła 
się, żyto jest oiągle niekorzystne, owies za- 
do walaj ąoy.

— Krajowa niższa szkoła rolnieza w Du 
blanach.

Szkoła ta ma na oelu kształcenie niż­
szych urzędników gospodarozyoh (dozoroów i 
pisarzy).

Choąoy wstąpić do tej szkoły jako nosań, 
powinien:

1. Najdalej do końoa maja br. wnieść do 
Wydziału krajowego na ręce Dyrekoyi kraj. 
Szkół rolniozyoh w Dublanaoh koto Lwowa 
podanie z dotąozeniem:

a) metryki urodzenia, udowadniającej,*że 
kandydat ukońozył 16 rok żyoia,

b) świadeotwa szkolnego s Rukońozenia 
szkoły ludowej i odbycia nauki dopetniąjąoej 
z dobrym postępem,

e) świadeotwa moralności i dotychczaso­
wego zatrudnienia wystawionego przez właści­
wego duszpasterza i zwiersohnośó gminną,

d) świadeotwa ubóstwa lub pisemnego 
zobowiązania się rodzioów lub opiekunów, po­
ręczającego regularną wypłatę należytośoi za 
utrzymanie.

2. O przyj ęoin ostateoznem decyduje o- 
rzeozenie lekarza zakładowego i wynik egza 
minu wstępnego.

Uczniowie niezamożni mogą byó umie' 
szczeni na kossoie funduszu krajowego, inni 
płaoą 224 złr. rocznie za zupełne utrzymanie.

Nauka trwa trzy lata. Lepiej przysposo­
bieni i zdolniejsi uozniowie, mogą ukończyć 
izkc-ę w dwóoh lataoh.

Każdy wstępująoy do zakładu, powinien 
byó zaopatrzony w dostateczną bieliznę.

—•—, szwedzka. —•— do — , kaknraisa stara
18*— do 14*—, nowa —•— do —*—, ohmiel sta­
ry —■— do —•—, nowy za 66 Kio —*— do 

—, rzepak 21*76 do 22*60, groch pastewny 
11*60 do 12*—, do gotowania —'— do —*—.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17*60 do 
18*— na terminy 16*76 do 17*60, wnirnaty —■*— 
do —*—•

1716060 dnia 22 maja.
Kurs w koronach i po 60 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę O*— do O*—,
na maj-czerwiec 8*06 do 8 08, na jesień 8*81 do
8*82, żyto na wiosnę 0*— do 0 —, na mąj-czerw. 
7*60 do 7*33, na jesień 7*66 do 7*66, kuknrndia 
na maj-czerwiec 6*83 do 6*84, na czerwiec-lipiec

 na lipieo-eierpień 6*67 do 6*88,
na wrseś.-paśdz. 6*97 do 5*99, owies na maj-oserwieo 
6*46 do 6*47, na jesień 6*62 do 6*68, rzepak
na styczeń-luty —*— do - * - ,  na sierpień-wrze-
sień 14*20 do 14*40, olej rzepakowy na kwieoień- 
maj 36*— do 37*

Tendencja: spokojna.
Pogoda: piękna.
Budapeszt dnia 22 maja.

Kursa n koronach i po 60 Ugr.
Notowano pszenioę na kwiecień O — >no U , 

maj 7*96 do 7*96, na październik 8*06 do O_W, 
tyto na maj 7*10 do na pażdz. 7*27 do
7*28, owies na maj 6*10 do — “  P~“ * 
6*30 do 6*31, kukurudza na mąj 6*68 do 6*W, 
na lipieo 6*60 do 6 61, rzepak na sierpień W6U 
do 18*70.

Oferty na pszenicę: dostateczno.
Chęć kupna: mierna.
Tendeneya: spokojna.
Pogoda: piękna, oiepto.
— Wiedeń dnia 22 maja. Cukier wurowy 

27*46 do —*—. Nafta galicyjska 88*60 do 89*60, 
Spirytus 42*40 do 42*80.

-  Wiedeń d. 22 maja. (TeL Gm*. A«r.) 
Na wozorajszy targ spędzono bydła ropjj* 
tego, przez na ozonego na rseż ogółem 657B 
sztuk.

"W tem było z Galioyi 1167 sttnk, z Buko­
winy zaś 66 sztok.

Przebieg targu spokojny.
Oeny niezmienione. ^
Niesprzed&nyoh pozostało 32 aztuk. 
Wołow z Galioyi i Bukowiny sprzedano 

sztuk 41 po 64 do 69 k. — 672 po 60 do 66 
k. — 420 sztuk po 66 do 70 k. — 44 sztuk 
po 71 do 76 koron.

Buhaje podtuozone bez różnicy pocho­
dzenia kupowano po 60 do 66 k.

Krowy podtnozone po 60 do 60 k.
Bydło ohnde dla masarzy po 86 do 48 

k. wszystko lioząo za oetnar metryozny ży­
wej wagi.

Nadesłane.
£» 1$ rubrykę ridsKcya nie odpowiada).

S A N A T O  R Y U M ,
(Dom Zdrowia)

Dra Eugeniusza Wajgla we Lwowie, przy ul. 
Hausnera L 11, telefon Nr. 678 — przyjmuje 
ohoryoh na stały pobyt oelem leozenia wszal-

*■ - — jątkiem sakaźnyoh i i------
ybór lekarzy dowolnj

kioh ohorób z wyjątkiem sakaźnyoh i urny- 
iłowyoh. — Wybór lekarzy dowolny. 
Bliższyoh wyjaśnień udziela saraąa.

Podziękowanie!
WPanu drowi Teodorowi Soniewieokis* 

ma w Kossowis za wyleczenie mego syna, 
który był prsez 7 miesięoy oiężko chory i 
wszysoy lekarze go odstąpili, tylko WP. dr. 
Soniewieoki podjął się operaoyi i szozęśliwie 
ją  przeprowadził, zatem składam Mn publi- 
ozne podziękowanie. <,

P. WroDletcshi z Koszowa.

Wiadomości giełdowe-
Wiedeń dnia 22 maja, (Telegram „Oas. 

Naród.*) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 80 
po południu. Akcye anstr. zakładu kredyt. 720*76, 
węg. sakładu kredyt 723*—, Anglobanku 286*—, 
Unionbanku 687*60, Banka dla krajów koronnych 
446 —, Bankrereinu 613*—, Bodenoreditu 934*—, 
Gal. Banku hipot —*—, kolei państwow. 662*—, 
kolei południowej 109*60, tramwaju A. 841'— B, 
330*—, kolei Elbethal 479*—, kolei północnej 
68*—, kolei oacrniowiedriej 643*—, alpiny 515*—, 
Rima Muranya 679.—, pragskiego towar*, śel. 
2110*—, fabryki broni 867*—, tureckie tytoniowe 
296*—, oblig. węg. indemniz. 91*60, renta majowa 
97*66, anstr. renta koronowa 96*76, węg. renta 
koronowa 91*40, 66-let listy tow. kredyt ziemsk. 
92*—, 4 procent, listy banka krajów. 93*60, 41/*- 
prooent listy banka krajów. 99*60, 4—procent li­
sty banku hipoteesn. 92*—, 41/ł -pro°«“t  listy ban­
ku hipoteosn. 98*50, 6-proeent. listy banku hipot,
109- , 4-prooeni Jic obligac. propinao. 96*10,
4-prooent gal. pożyczka kraj. z 1898 r. 92*25, 
4-prooent. potyczka m. Lwowa 90*60, losy ture­
ckie 116*—, marki 118*25, rabie 266*—.

— Paryż dnia 22 maja. Giełda wieosorna: 
Trzyprocentowa renta 101*07. Mąka 26*95.

— Berlin dnia 22 maja. Zamknięcie gieł­
dy. Banknoty anstryaokie 84*50 (podług obliczenia 
prooentowego). Spirytus 49*80. Austryaokie kre 
dyty —*—. Diso. Commandit —*—-

— Pr nkturt dnia 22 maja. Giełda wie- 
ciso, : Anstryaokie kredyty 325*60. Kolej pań­
stwowa 138*76, Alpiny — *—. Diaoonto 186*60, 
Laura 258*80.

Wb,

Z rynków towarowyeft.
Lwów dnia 22 maja. (Przedruk z orsędo- 
Gazety Lwowskisj"): Pszenica gotowa 16*20 

4o l6*—, pszenica gotowa nowa -•— do , 
żyto gotowe 12*— do 12*50, żyto gotowe na ter­
miny — — do —*—, owies obroczny gotowy 11*— 
do 12*—, owies na terminy — do —•—, ję­
czmień pastewny 10*60 do 11*—, jęczmień brow. 
12*— do 18*—, groch do gotowania 14*60 do 
28*—, wy ci 13*25, do 14*—, nasienie —*— 
do —*—i nasienie konopne —*—, bób- —*— do 
—•—, bobik 11*20 do 12*—, hreczka 18*— do 
19*—, koniczyna czerwona galicyjska —*— 4° 
—*—, biała —*— do —*—, tymotka —*— do

Po 25-lebniej praktyoe w a tel'erze den­
tystycznym bł. p. J. Weissa i Dr. A. Weissa 
otworzyłem własne atelier przy nl. Kopernika 
1. 8 1 piętro. Z głębokim szacunkiem

Emil Poides.

Dlaczego lekarze polecą]ą (JnekerOats?
Ponieważ Qneker Oats jest ozystym pro­

duktem o owsa, ten najsilniejszy produkt na- 
tory jest najdelikatniej obrabiany i -dlatego 
przy oiągłem spożywaniu, tak dzielnie wpły- 
wa na odżywianie ludzi. Nieooenionem jest 
Queker Oats jako zupa dla oierpiąoyoh na 
żołądek, dla nerwowych do dobrego odży­
wiania dzieoi itd. I jeszoze jedno, oo źwiat 
damski winno obchodzić: oiągłe ożywanie 
Queker Oats utrzymuje zęby zdrowo i daje 
świeżą oerę, gdyż ohezniozne pierwiastki tego 
roduktu jak fosfor białko itd. nadzwyozaj 
orzystnie działają na zęby i ozęśoi kostnel  .  .E dozas gdy lekkie trawienie, regularny obieg 
wi utrzymuje.

Prywatne kurza glmn. 1 real. Zbiorowa 
nauka dla prywatystów wszystkioh klas gim- 
nazyalnyoh i realny oh. Korepetyoye dla u- 
ozniów publioznyoh gimnasyalnyoh i real- 
nyoh. Do matury gimnazyalnej i realnej 
krótsze i dłuższe kursa dla wszystkioh (pań 
i panów). A. Strzelecki b. nanozyoiel gimna- 
zyum Franois &k& Józefa i szkoły realnej ws 
Lwowie, nlioa Zielona 5, I piętro (staoya 
tramwaju elektryoznsgo) od goaż. 3 do 6 po­
południu.

P r ftC O * W 3 3 i»

Sukien Módl i ubiorkds ttiimycfc
oni nnjlnpM

Nauki kraju franouikiago

LZLarys Waśni®wBks
Lwów, aL Lelewela 1. S.

TTiJżWf i lifiri" nhWż

h  ptui ■rtwń WWW- toum.

W  miejsou kuraoyjnem i wodoleozniozem „Germanenbad" koło Landeok na Saląsku , osiągają ohorsy i rekonwalesoenoi najlepsze rezultaty. — Cenniki ópłatnie.

Płótna, stołową bieliznę, Chiffony, Ręczniki i chusteczki, 
I ^ a j n o w s z ©  k r a w a t y poleca v  wiflUóin ryborze

po etnaoh najmlernłejszych i sta łych

: e \  s .
we Lwowie, ulica Teatralna I. 9, naprzeciw kościoła katedry
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Powieść

C h a m p o la .
(Ciąg dalszy.)

Uaiad,ł i mówił dalej:
— Od dnia zaręozyn, a nawet i dum iej 

Teresa nigdy nie była ze mną szczerą. Zau­
ważyłem to niedawno, ale rozpamiętywaj ąo 
przeszłość, na każdym krokn odkrywam do­
wody jej hipokryzyi, któryoh wówozas nie 
dostrzegłem. Zdaje mi się nawet, że była taką 
od dnia, w którym ją pierwszy raz spotkałem. 
Pamiętasz, w Biarritz? Pooieszała małe dzie- 
oko i wydawała się niezmiernie dobrą! A je ­
dnak nie koohr dzieoi woale. Powiedz sama, 
o obchodzą ją dzisiaj dzieoi?

Zimno przeszło po oiele Qaeenie.
W Ghartran było kilkoro dzieoi: dwóoh 

obłopozyków u ogrodnika, o twarzaoh pnooło 
watyoh i ozerstwyoh i u odźwiernego dwun 
tnia dziewczynka, inteligentna, leoz chorowita, 

Qaeenie przepadała za tymi bąkami. 
Często nosiła ’ im łakocie, zabawki, lab 

bawiła się z nimi
Dziewozynka, spostrzegłszy ją, wyciąga* 

ła kn niej ręoe.
Ale żadne z tej dziatwy nie znało lady 

Ghartran, nie zwróciło na siebie jej uwagi, 
nie widziało na jej twarzy nśmieohu.

Gdy przeohodziła, rodzice nsnwali je  
z drogi.

Więc pod tym względem może Walter 
ma słnszność, leoz w każdym razie za pośpie­
sznie wyprowadził wniosek, mówiąc z west­
chnieniem :

— Kto wie, może nie będzie kochała na­
wet dzieoka własnego.

Pomimo danego przyrzeozenia Queenic 
nie mogła powstrzymać się od wyi lżenia pro­
testu.

— Ależ każda matką kooha swoje dzie- 
oko, Walterze; nie może nie koohaó go I

— Dlaozegóż? gdy nie kóoha męża. Te­
resa nigdy nie kochała mnie, gdyż miło«ó jest 
uozuoiem silnem, nie ginąoem prędko, bez po­
rodu. Nawet pomimo powodów niełatwo mo-

żnr je  stłumić. Ja naprzykład, kooham Tere­
sę, chociaż tak wiele przez nią wycierpiałem. 
Tak jest oddawna, od naszego powrott do 
Ghartran. Przedtem, przawdopodobnie łudzi­
liśmy się oboje. Oddała mi swą rękę ni 
z miłości, leoz dla zaspokojenia swej dumy i 
egoizmu. Spodziewała się pędzić żyoie wesołe, 
więo gdy się przekonała Łe jestem oierpią 
cym, smutnym, że zamknąłem się w doma: 
znienawidziła mnie i widzi we mnie przeszao- 
dę w swem żyoiu. Nie jestem ślepym i rozu­
miem, że uozuoie to jjest oardzo naturalne 
w kobiecie młodej, przystojnej, lubiąoej świat 
i uciechy. Nie mam więo o to do niej pre- 
tensyi, ale nie mogę przebąozyć jej hipokry­
zyi i zapewnień przywiązania, którego nie po­
siada. 1 pod tym względem nio nie może zła­
mać jej uporu. Czynię wszystko, ażeby uła­

twić jej szozere wyzna:"ie, Codziennie powta­
rzam je j : „Nie kochasz i nie mi żesz mnie
kochać. Przyznaj się; nieoh mi będzie wolno 
przynajmniej mieć dla ciebie szacunek*. Ale 
on< nie ohoe przyznać mi słuszności.

— Bo nie masz j e j ! — zawołała Quee- 
nie. — Jest to posądzenie nieuzasadnione i 
krzywdząoe ją, jest to szaleństwo, z którego 
nie zdajesz sobie sprawy i mimo chęci tortu­
rujesz ją. Podziwiam je j cierpliwość, gdyż 
ostateoznie oałe postępowanie Teresy dowo­
dzi jasno, jak daleoe cię ona kooha i nikt nie 
znoła zaprzeozyć temu.

— Jest taki.
— Kto?
— Ja! — odrzekł Walter — gdyż tylko 

ja pud tym względem mogęw.edzieó prawdę, 
a raozej ozuć ją. Zresztą, skoro chcesz dowo­
dów wyrażnyoh, więo oto je  masz. Żona, ko- 
ohająca męża, szt, nje go i poważa, a skoro 
szanuje, to nie gro. *comedyj i nie używa wy­
biegów. A  Teresa jest zawsze skrytą, działa 
bez mojej wiedzy, wbrew mojej woli i pro­
wadzi jakąś intrygę, której celu domyśleć* się

nie mogę. Oburzasz się i znowu powiesz mi, 
że bredzę. Lecz jestem zupełnie przytomnym. 
Przekonaj się, zobaoz puls.

Twarz miał spokojną, mówił powoli, 
z rozwagą, wiązał myśli logioznie.

Nie unosił się, przedstawiał rzecz w for­
mie prostej i przekonywującej, nie mniej je ­
dnak zarzut był nieprawdopodobnym.

— Uważaj tylko — mówił dalej jak 
stara się odosobnić mnie od iunyoh. Ja sam 
wyrzekłem się świata; nie chcę wystawiać się 
na oozy oiekawysi i plotkarzom. Leoz nieraz 
znalazłbym rozrywkę we własnem otoozeniu, 
mii dzy swoimi. Ale Teresa nie pozwala. Ozyż 
mogłem ohoć raz pomówić z tobą tak jak 
w tej oh wili? Teresa krok w krok ohodzi za 
mną, słuoha oo mó^ ię, rozoiąga nademną nad­
zór jak nad zbrodniarzem. Niepodobna, byś 
nie spostrzegła tego.

Queenie rzeozywiśoie zauważyła to nie­
raz, leoz nie mogąc przyznać mu słuszności, 
nio nie odrzekła.

(G. d. n.)

Q u a k e r  O a t s
służy do przyrządzenia z n a k o m lly c h  z u p , s o s ó w ,  m f c s n y e h  p o t r a w , p u d lit jg ó w  etc.

Przez wszystkich lekarzy najgoręcej polecany.
„Q nftker Oats*’ j e s t  w szęd z ie  d o  n a b y c ia .

u n o r n e  o u i .o m z e s u a

Zl/AŹNE 
W  olik

ULA PP. GEOMETRÓW. 
• - Stolik mierniczy wr<* z wesel Memi 

iu.irumentami bardzo tanio • nabycia 
i firmy Piotr Cnrząstowski, Lwów plao 

Kapitulny 1. _____
wjANNY uzdolnione w krawieczyźme 
F  damskiej znajdą natj timiast ui.-esz- 
ezenie w pracowni A. Klosiowiooz , ul. 
Chorążezyznu 13.__________ ________

TRZY POKOJE, nyża i kuohnia do 
wyn jęcia. Kurkowa 5, I. piętro.

- łC  a pól kilo znakomitej kawy po- 
/5J Ul* iees Fryderyk Sohubuth i Sp. 
Lwów, £ynea 45. Handel założony w 1719.

n  przerabia najmocniej zbi-
L a  fc Z * r ,  te mater*ce anpełnie jak 
nowe. Drelichy na pe tryoia począł,, zy od 
50 et. za metr, poleea speoyalna praco­
wnia kołder i materaców, Józef Senuster 
Lwów, Kopernika 5. 4620

EKONOM
lat 25, kawaler, z dobrą lekomen- 
daoyą, poszukuje odpowiedniej 
posady zaraz lub od 1 lipoa b. r. 
Zgłoszenia pod: „E. 100“ poiite 

restante Krystynopol.

na konie, własnej roboty, z ow- 
rtUUC ezej wełny, dnie, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr 
6*50 sżtufff Owór Łapszyn-Bneźany.

<1 Dw i Hausmana
LWOWSKIE

M
(46 razy premiowane). 

Od 20 do 26 maja do widzenia

Do Transwalu.
Wstęp 10 eentów.

HEMOROIDY.
Natychmiastowa ulga i radykalne 
wyleczenie przez użycie Maści i 

Proszku Dr. Lebel w  Paryżu.
We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha 
i W ewióri i ego. W Krakowie w apt. PP. 
Wiśniowskugo, Redyka i Tranczyńskiego.

t "

dr farbowania siwych włosów,
wynalazku

A. Maczuskiego, w w ie dnh i
m  a Erdbergerlłnde Z.

KMtraktam tym, który wyrah jest 
z zielonych łńpin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 
brtrainy i Marsy; nadając włosom naj- 
lal j po 15 mii kolor właściwy, tak ze 

kolor ten przy mycin nie schodzi.
1 lak. ekstraktu arsenków, zł. 8.— 
V, ‘ .  „ 150

iłtlk  pAi idy srzeekowęł ,
'flakou elęjka arseebawefs ) l -  

7zj » » _ _ _ _  » ■
We Lwowie u Zygmunta Hackera apt., 

i w skład-.-e materyałow Al. Hflbnera. 
Przy knpnic zwracać ni agę aby

Ekstrakt irzechowy był wyrobu A. Malińs­
kiego, gdyż znajduje się wiele pedobnych 
pod abianych preparatów. >

{'

r?e u j wie w aptekach pp. Mikolaseha, 
Wewiórskiego. W Krakowie a pp. Wisz­

niewskiego; Redyka i Tranozynskiego.

« » o o .
Biuro wywiadowcze: Tanie

pomieszkania, stół, z&hupna 
itd. Zgłosić się co dzień od 9 
do 1 godz. Leo, rue Truffaut, 
Nr. 72, Parvż. 4294

Fajki drewniane

Przewyborne w  smaku I zapachu 
przez Suez sprowadzana

HERBATY CHIŃSKIE
po złr. 2 * -, 2-80, 8-20, 3-60, 4— , 4-40 i 

5 złr. za fant =  600 gramów
Wy siewki herbaciane

po złr. 1 50 i 1-70 za fnnt — 500 gram. 
z zupełnie świeżego transportu

poleea handel 364

ST. MBKnriCZA
we Lwowie, Rynek 42.

Pa pety najnowsze okazy 
dztakaterye sufitowe 
Story samoczynne, dreli­

chowe i patyczkowe 
Żaluzye deszezułkowe 

lekkie najlepszej kon- 
strukcyi 

Deptaki kokosowe, weł­
niane i dywanowe 

Druty do schodów mo- 
i niklowane

poleca 4497
Magazyn dekoracyjny

A [R O T T O F O fflC ź
Lwów, piat Halicki 2.

WINO 1893
WŁASNEGO

C H O W U
w nąjlepszej jakości po najprzy­
stępniejszych cenach rozsyła en

gros za zaliczką dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe liti

B w w  ja WWW WSI f i  M>0 ^  cent., czerwone po 26 cent. Próbki
■ J O L e  J A , A U , U m U  z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent.

w Proseczi , krńl. Ceskć *« a ed yk t H ertl, właściciel dóbr, zamók
Na żądanie wyieła się próbki. j w olltseh  przy Cłom obita, Styryi.

-O  BOTBŁ e -
Deutsołier Kalaerj

W połączeniu z hotelem są

Kąpiele Bismarcka

nowo i wybornie nrządzo- 
ny hotel 

dla przyjezdnych i 
kuraeynszów.

Rosenheim
uzdrow isko 1 kąpiele.

Fyderyka Bernhnhera dawniej wpod hieroi dotwem lei 'skim Dr med. Jfyderyka Bernlmbera dawniej w oesar- 
okioh kąpielach Bosenheim. Nowo i znak omicie urządzony zakład i 'doleeznlezy, 

mne kąpiele przeważnie metodą Kneipp a. — Ciepłe kąpiele wsz lego rodzaju 
jako to : borowinowe, ługowe, igllwlow e i inne stosownie do ordynaoyi lekar­
skiej. — Kąpcie parowe i w ogrąanem powietrza. — Bardzo silne kąpiele boro­
winowe 1 z kwasem węglowym systemu Kellera. — Inhalaeye, elektryzaeye, 
masaż, gimnastyka lecznicza na raoyonalnyoh podstawach. — Zakład otwa \ 
przez cały rok. — Prospekty i bliższe szczegóły u Dr. Bernhnhera lab i właści­

ciela Tomasza Gillitzer. — Adres telegramu: Bismarekbad. Telefon Nr, 40.

L - w o w s ] s a  P l l i a

ulloa JaglellońsMLa 1. 3
(dawny lokal Banka kredytowego)

zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkładkowyoh i asygnat kaaowyoh Galio. Banka 
kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. 
W zamian za książeczki wkładkowe Galio. Banka kredytowego wydawane będą na *ąHnwi«>

bez żadnej przerwy w  oprocentowaniu 
4 % %  książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemysłu.

■ procentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dnin powszednim po złożenia, a końozy się z dniem 
powszednim, poprzedzającym zwrot takewyeh,

W zakres działania Lwowskiej F ilii Banku Galic. dla handlu I przemysłu wohodzą wszel­
kie czynności bankierskie, a za tem: wymiana papierów, walut i kuponów, eskont weksli, 
przyjmowanie na rachunek czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie poźyozek na 
raohnnek bieżący za odpowiedniem ^zabezpieczeniem, wreszoi przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe.

Odĉ zlał zastawniczy 4387
Lwowskiej F ilii Banku Galic. dla handlu i przemysłu

udziela pożyczki na wszelkie kosztownośor: jako to: drogie kamienie, perty, złoto i srebro
fnartei w podwórzu),

t Dzielnych akwizytatorów dla urządzeń elek-J 
ftrycznych celem oświetlenia, zaprowadzę J 
♦nia akumulatorów i dla wzmocnienia siły ♦ 
♦poszukuje pewne sprężyste Towarzystwom 
♦elektryczne za prowizyą ewentualnie zam 
^stałem wynagrodzeniem. Reflektuje się{ 
♦na osoby zręczne, dobrze się reprezentu-J 
♦jące, któreby podobne stanowisko już po-m 
♦ przednio z dodatnim skutkiem piastowa- ♦ 
*ły. Oferty nadsyłać pod: „W. Z. 919“ do{ ♦Haasensteina & Yoglera, Wien, I.  J
r .

t p l e  siarczane v  p o l i l l  Lwowa.
Najsilniejsze wody siaroiane na kontynencie. .(ąplele bsrewlnswe. 

Leozenle ele t̂ryoznoŚMią, masażem, inhalaoyą. Kąpiele rzeczne. Leczy się 
z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm , wypociny po „apaleniaoh, obrzęki 
po zwichnięciach i zł&maDiaoh , zołzy, spóźnione postacie kiły, otyłość, oho- U 
roby kebiee.,.przewłoezne zatrucia metaliczne, wszelkie choroby skóry, k  

2 leki jy, apteka I telegraf w miejsou. Na żądanie przesyła dyrekcya J  
81 prospekta franco. 4578 9
id Otwarols sszsau 20 maja. W pierwszym sezenle e 30% taniej. aj

W ie lk a  R e s ta n r a o y a  R ie d h o fa
Wiedeń, VIII. Wiekenharggasse 15.

Największy, najstarszy, najznakomitszy dom pierwszorzędny. 
Specyalne w ina , piwnica i wyborna kuchnia.

4608 J a n  B en ed ik tm r.

TARTAKI I MŁYNY
urządza 4475

FABRYKA MASZYN „PERKUW"
Spółka komandytowa Ferdynanda Fietzsoha we Lwowie. 

Lwów—Podsamoze ullea Marclnz 11.
Binro techniczne dla zamówień nliea Hetmańska 12, I. p. 

__________________________Hontory«y łespłatnlo,

Ruch pociągów kole owych od I maja 1900,
Pr$yjOL*y i odjtudy pociągów podane są podtug eegara órodko%oo-europejskiego.
Pociąg godt na
osobowy

pospiesz.

osobowy

Dr. H a  Z a ta w s lU B F  i %  M a  M t i a a a
Sanat^rmm i Zakład wodoleczniczy

J M  s w a * J O  r r l a . »
(p o c z t a .  L w ó w )

Loozenie wodą. Elektryzowanie. Gimnastyka leoznioza. Mięsienie zwykłe i 
paredyozne. Kąpiele elektryczne i słoneczne. Lecenie dyetetyczne i słoneozne.

Położenie wś.ód lasów wysokopiennych. Jrsądzenie wytworne. Nowo urzą­
dzony salon do zebrań, miejsce do zabaw na wolnem powietrza (oroąaet, lawn- 
tenfiis dwie kręgielnie, bilard, czytelnia itd.)

Gały teren zdrenowano i wyszntrowano. Ceny bardzo umiarkowane. Sezon 
od ko&oa maja do końoa września. Na żądanie prospekta wysyła się opłatnie,

Telefor <•>' u w Marjówee Nr. 572. Adres lekarza kienijąoego: Lwów, nl. 
Słowackiego 5, telefon Nr. 684. 4558

SAP0MENTH0L
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, apte­
karza w Radomyślu koło Tarnowa.

Dostać można w każdej większej 
aptece po oenie: Słoik próbny 1 Eor. 
40 hal.,* słoik dnży 5 kor.

Po otrzymaniu należytośoi .'ab za 
zaliczką wysyła wprost 2 razy izien- 
nie apteka w RHomyśln koi o Tar­
nowa.

Przesyłająo pieniądze, dołąozyć na­
leży 12 hal., a na przesyłkę ofranko- 
waną 60 hal.

Na słoik próbny z przesyłką fran- 
ko 1 kor. 85 hal.

Celem ochrony przed naśladownio- 
twami proszę żądać wyraźnie: „Sapo- 
mentholn w roi® Eugeninszi 
11“ i przyjmować tylko oryginalny 

w opakowania, Jakie przedstawia ry i nitek zmniejsaon^ tu 
obok się znajdujący- ..i38

Wszelkie kupony
i

wylosowane papiery wartościowo
wypłaca

be* potrąceni* prowizyl lu.b Jtosztów

K A N T O R  W T H l iN I
o. k. uprzyw.

galio. akcyjnego Banku hipotejznego.

6*20
6.46
7-45 
8*00 
805 
815
8-50

pospfeszn

osobowy

pospieszn,
osobowy

paspibszn,
osobowy

Przychodzą do Lwowa na dworzee główny:
z Stryja, Z Aisza i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
z Gzerniowiec, ltzkan, Constanoy, Bnkaresztn, 
z Krakowa, Orłowa, N. Sąoza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wreł. 
z Podwołoozysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyozyniec,
z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 
z Czerniowieo, ltzkan, Stanisławowa, Hnsiatyna 
z Brznobowieo (codziennie od 13 maja do 16 września włącanie)
■ Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
z Lawooznego, Stryja, Cbyrowa, Sanoka, Kałnsza i POsztn 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Lnpkowa, Przemyśla. Wiednia, Berlina 

Wrooławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu
■ Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
z Stanisławowa (K3resm3z3, Potutor. Chodorowa)
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałnsza, Chyrowa(Lawooznego od 116 do 15/9 
* Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
z Czerniowieo, ltzkan, Bnkaresztn, Jasi Hnsiatyna, Stanisł. 
z Podwołoozysk Grzymałowa, Hnsiatyna, Tarnopola i Brodów 
i Brs ahowieo (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy. Brodów 
z Krakowa
z Czerniowieo, Istkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełzoa, Lubaczowa, Rawy mskiej
z Brzuohowic (od 13/5 do 16/9 w niediiele i święta)
z Janowa (od 1/5 de 15/9 w niedziele i święta)
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla 
z Brznohowic (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/6 do 15/9)
z Krakowa, Wroeł., Tamowa, Jasła, Przeworska i Roiwadowa 
z Czerniowieo, ltzkan, Bnkaresztn, Hnsiatyna, K3resmez3 
z Lawooznego, Pesztu, Chyrowa
z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyozynieo. 
z J' iwołooz sk, Tarnopola na dworaoo „Podzamcze*
z Tarnopola „ a
■ Podwołoozysk, Kijowa, Odessy „ „

Pociąg godzina 
pospieszn.

n
osobowy

pospieszn.
osoDowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
Ił

osobowy

80"
915

9*55
10-20
125
li55
215
2-45
2-55
3-05 
3-15

pospięssn.
osobowy

3-30rm
6-13

6-30
6-50 
7.10
7-25 
7-48
9-12 

hO-40
10-50

11-00 
TFff

9-42
2*08

Odchodzą ze Lwowa z dworea głównego:
do Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina 
„ Itskan, Czerniowieo, Stanisławowa, Bnkaresatn, Constano 
„ Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
„ Brznohowio (od 13 mąja do 16 września codziennie)
„ Lawooznego, Mnnkaeza, Pesztu, Borysławia 
„ Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
„ Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
„ Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Lubaczowa 
” o, 1. Warszawy, Chyrowa, Przeworska, Roz­

wadowa, Strózn, Tarnowa 
„ Skolego, Chyrowa, Kałnsza (do Lawoozn. od 1/6 do 15/9)
fi tJaHOWck
ln Poawołoozysk, Brodów, Kopyozynieo, Hosiat. Grzym. Kozowy 
, ierniowieo, Stanisłairowa, Potntor 
„ Sokala, Bełzoa, Lub iozowa Rawy ruskiej 
,, Janowa (od 1 maja do 1E września w niedziele i świętai 
n Podwołoozysk (Kijowa Odessy, Brodów)
„ brznohowic (od 13 maja do 16 września w niedz. i święta) 
„ Czerniowieo, ltzkan, Stanisławowa, Hasiatyna 
„ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
„ Stryja (do 8 >Iego tylko od 1 maja do 30 września’
„ Janowa (oodnionnie od 1 inaja do 15 września)
„ Brznohowio (codziennie od 13 maja do 16 września)
„ Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lnbaozowa, Jarosławia
„ Stanisławowa
„ Ja iwa (od 1/5 do lb/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 

1901 codziennie)
„ Krakowa, Wiednia, Wroeł. Berlina, Warsa. Orłowa, Tarnowa 
„ Lawooznego, Mnnkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałnsza 
„ Tarnowa i Brodów 

Sokala i Rawy rnskiej
Brznohowio (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta)
Janowa (od 1/5 de 15/9 
Czerniowieo, Itakan
Krakowa, Wiednia, Warsz., Praeworska, Rozwadowa, Bae- 

szowa, Orłowa, Tarr >wa 
Podwołoozysk, Brodów Kopyeayniee, Grzymałowa
Podwołoozysk, Kijowa, Odessy z dworoa Podzamoze

11-23

„ Podwołoozysk’ 
» »
„ Tarnopola 

Podwołoozysk

Kijowa, Odessy

U aga: Noona pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy ozas środkowo-enropejski 
jest woześniąjizy o 36 minnt od ozasn lwowskiego. Binro informacyjne 
o. k. kólei państw, w gmachu Dyrekoyi przy nl. KrasioUoh 1. 5 udziela 
bliższych wyjaśnień, sprzedąje bilety i karty okrężne jakoteż i k«iąśi»i«n 
z rozkładem jazdy.. ^

do odświeżania l e t n i o h ,  l > U .O l l K Ó W : Eremy żółte, pomarańczowe i brunatne. Eremy białe i czarne do 
lakierów. Mydełka do ozyszozenia wszelkich żółtych skór. Glazurą żółtą, pomarańczową i brunatną. Lakiery do skór 

Chevreau. Lakier G&rtnera na obuwie. Apretura na obuwie Oherveau. Waselina do konserwowania skór. 
Jakoteż oryginalne angielskie l a U l a r y  1  l Ł r e m y  ZŁA  S lS L Ó r ę

Wydawca i odpnwjedwaJny redfMor FIatQrR K o s t e c k i .

polecają najtaniej

FRIEDRICH & BEACOCK
Lwów, Hetmańska 4 ,  obok cukierni Wgo Grassa. 

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


